
Nr. 61. Piątek, 15 Marca 1907. Bok 97.

GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem  dni poświąteeznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hak, 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R ed ak c ji i A d m in is trac ji 
u lica Czarnieckiego i. 12. — E k s p e d w a  m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L is ty  należy frankować.

Rekiam aeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon R edakcyi N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  J m i e j s c o w a :

rocznie . . .  32 K., I ćwiererocznie 8 K . — h.j  rocznie . . . 24 K. I bwierćrocznie . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 7 0 h . l  półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . • 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 Ji. m iesięcznie. We w szystk ich  innych  państwach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ei tylko, k tórzy prenum erują od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do końca g rudnia, ówierćroczni i m iesięczni za dopłatą: p ierw si I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Abraliamowicza — zdaniem mówcy — w dzi­
siejszych czasach niepotrzebny, traktuje się 
jako sprawę nagłą.

W dalszym ciągu swych wywodów sta­
rał się mówca wykazać, że we wszystkich 
krajach uwzględniane bywają na  równi w 
urzędach autonomicznych języki narodów, 
kraj ten zamieszkujących, a tylko w Galicji, 
dzieje się inaczej. Następnie długo i szeroko 
omawiał p. dr. Oleśnicki rozmaite krzywdy 
Rusinów i przestrzegał większość sejmową 
przed drażnieniem narodu ruskiego, gdyż w 
Galicji jest bardzo wiele materyatu palnego, 
który rozniecić nie trudno. Ostatecznie po­
stawił wniosek przejścia do porządku dzien­
nego nad projektem ustawy.

P. K u r  y ło  w i c z  skarżył się na upo­
śledzenie języka ruskiego u władz, tak rządo- 
dowyck jak  i autonomicznych, poczem oma­
wiając projektowaną ustawę, twierdził, iż jest 
ona niesprawiedliwością, co więcej „gwałtem", 
popełnionym na narodzie ruskim. Mowę swą 
zakończył p. Kuryłowicz wyrażeniem nadziei, 
iż dla narodu ruskiego nadejdzie kiedyś chwi­
la, w której odrodzi się on i odbierze wraz 
z procentami wszystko to, co mu się nale/w.

P. A b r a h a m o w i c z ,  polemizując z 
wywodami poprzednich m ówców, zauważył, 
iż przemówienia te wygłoszone zostały nie 
dla Izby, lecz dla galeiyj. Izba bowiem ma­
jąc przed sobą projekt, ustawy, wyrobTa so­
bie już zdanie, iż jes t  on sprawiedliwy. Mó­
wca podniósł następnie, że proponowana li­
sta wa nie jest wymierzona przeciw nikomu 
i nikomu nie odbiera tego, co posiada, lecz 
opiera się. tylko na stanie faktycznych sto­
sunków. Celem ustawy jest jedynie uregulo­
wanie sprawy urzędowego języka władz au­
tonomicznych. W istniejących obecnie prze­
pisach są bowiem wielkie braki, które co 
rychlej usunąć należy, wychodząc z założe­
nia, że dorywcza, przypadkowa lub dowolna 
zmiana języka urzędowego u władz autono­
micznych musi jak nnjniekorzystiiiej oddzia­
ływać na normalny tok spraw w tych wła­
dzach. Dotąd bowiem ani statut krajowy, o 
ile odnosi się do Wydziału krajowego, ani 
ustawa o Reprezentacji powiatowej, ani u- 
stawa gminna nie zawierają żadnych posta­
nowień co do .języka urzędowego władz au­
tonomicznych tak wewnętrznego, jak ze­
wnętrznego. Celem ustawy — kończył p.

Abrahamowicz — jest  nie wyrządzenie ko­
mukolwiek szkody, nie polonizacya, lecz- idzie 
tylko o to, aby Polacy we wschodniej części 
kraju nie byli zrutenizowani i aby te prawa, 
które posiadają, mogli nadal zachować. — 
(Oklaski).

P. ks. J a w o r s k i  żalił się, że wię­
kszość sejmowa ustawicznie drażni naród ru­
ski. W obecnej sesyi uchwalono .już dwie 
u s taw y : o seminaryach nauczycielskich i Ra­
dzie szkolnej krajowej, w których, zdaniem 
mówcy, wyrządzono dotkliwą krzywdę naro­
dowi ruskiemu. Posłowie ruscy powinni byli 
z tego powodu urządzić taką demonstrację, 
iżby ich musiano wynieść przemocą z sali. 
Nie uczynili tego jednak nie z powodu bra­
ku odwagi, lecz jedynie dlatego, aby nie 
zwiększać rozgoryczenia, nurtującego już od 
dłuższego czasu w narodzie ruskim. Podobnie 
jak  poprzedni mówcy ruscy, także i ten  po­
seł wyraził nadzieję, że przyjdzie kiedyś 
dzień wspólnego obrachunku.

P. Wł. L. J  a w o r s k i  wskazał na to, 
że projektowana ustawa jest najzupełniej 
sprawiedliwą, gdyż decyzje o języku urzędo­
wym pozostawia samym ciałom autonomi­
cznym, a dla ewentualnych zmian zastrzega 
kwalifikowaną większość % głosów. Zabezpie­
cza przeto ta ustawa na równi prawa tak 
polskiej, jak i ruskiej mniejszości. Przyjęcie 
istniejącego stanu posiadania wyjdzie .jedyniji 
na korzyść Rusinom. Wnioskodawcy przyjęli 
tę zasadę jedynie ze względów sprawiedli­
wości i ze względu na to, że przyjęty jako 
zasada istniejący stan posiadania stanowić 
będzie kryteryum naturalne, a zatem nie po­
winien wywoływać podniecenia umysłów. 
Następnie omawiał p. Jaworski istniejący 
stan prawno-językowy, który przyznaje jęzjr- 
kowi ruskiemu zupełne równouprawnienie we 
wszystkich urzędach. Polemizując w końcu z 
przemówieniem posłów ruskich, podniósł 
mówcą, że nie były one przeznaczone dla 
Izby. Źródłem krytyki ruskiej — mówił p. 
Jaworski — nie jest nic innego, jak tylko 
owa stała, wszędzie obserwowana nieufność 
ciemnych mas. Nieufność ta .jednak jest bez­
przedmiotowa. Jeśli naród ruski uczynił w 
ostatnich czasach szybkie i znaczne postępy 
kulturalne, to jest to dowód najlepszy uczci­
wości polskich rządów i polskiej polityki w 
tym kraju.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik przeniósł inżynierów ; 

Antoniego K o r a s i e w i c z a z Tarnowa do i 
Żydaczowa, Stanisława S z u l c a  de S z u  1- 
c e r  z Sambora do Lwowa, Maryana II o f- 
f a  z Żółkwi do Złoczowa. Emila D r a  t r ę  z 
Riałe.j do Lwowa, Witolda J a k i m o w s k i e -  
go  z Bolechowa do Lwowa, Antoniego L a n ­
g e r a  z Przemyśla do Tarnowa, Piotra J a ­
c k o w s k i e g o  z Tarnobrzega do Krakowa, 
tudzież adjunktów budownictwa: Alfreda
R o . j e ws  k i e g o  z Rzeszowa do Stryja, Ka­
rola S z w e d a  z Jasła  do Rzeszowa i Adolfa 
S c h n e i d r a  ze Stryja do Sambora i powie­
rzył K o r a s i e w i c z o w i kierownictwo re­
gulacji Dniestru między Rozwadowem a Żu- 
rawnem.

P. Namiestnik zamianował p rak tykan­
tów budownictwa: Jana  B a t y c k i e g o ,  Sta­
nisława M a r c o n i e g o, Michała B u g i e 1- 
s k i e g o, .1 uwenal a B r u s a  N i  o w i a d o m- 
s k PD go, Karola G a r  g u l  a. Romana Ko r y ­
to  w s k i e g o ,  Mieczysława S t a n k a ,  Tadeu­
sza Z u b r z y c k i e  g o, Franciszka K o w a 1- 
s k i  e g  o, Henryka A l b r e c h t a ,  Witolda 
J J z i ę d z i e l e w i c z a ,  Aleksandra G a sp  a r  e~ 
go, Stanisława z P r z e t o  c z y  n a  P r z e t o -  
c k i e g o i J  ózefa P 1 i s z e w s k i e g o, adjun- 
ktami budownictwa, przeznaczając do służby: 
Bugielskiego w Ekspozyturze kierownictwa 
budowy regulacji  Sanu w Dynowie, Niewia­
domskiego w kierownictwie budowy regula­
c j i  Dniestru w Stanisławowie, Kowalskiego 
w starostwie w Białej, iDziędziolewicza w kie­
rownictwie budowy regulacji Swicy w Bo­
lechowie.

P. Namiestnik zarządził po myśli § 18 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy kra-

L M  l WARSZAWY
Ruch przeciwreligijny — przyczyny — pozy­
tywizm — modernizm — Nietzsche — socya- 
lizrn — Niemojewski — ks. Miłkowski — 
młodzież — nauczyciele —  kobiety — Szech — 

Maryawici.

(Dokończenie).

Zaczęła się walka między Kozłowitami 
a władzą, biskupią. Szły z Dolski do Rzymu 
raporta jednej i drugiej strony; ze strony 
biskupiej oskarżenia, ze strony Kozłowitów 
oszczerstwa, miotane na kler polski wyższy 
i niższy.

Kozłowitom chodziło zrazu o Rzym, o 
jego placet ze względu na lud. Wprawdzie 
zjednali oni sobie w swoich parafiach chło­
pa, bardzo wrażliwego na grosz, drapiącego 
się zawsze w głowę, gdy ma worek otwo­
rzyć, bezinteresownością i życiem ascety- 
cznem, rozegzaltowali głównie kobiety nie- 
ustannem nabożeństwem, ciągłymi postami, 
modlitwami i przepowiedniami rychłego koń­
ca świata, obawiali się jednak przywiązania 
ludu do Ojca św. Przeto zabiegali bardzo 
gorliwie o uznanie i rozgrzeszenie Stolicy 
"Apostolskiej. Gdy jednak Rzym nie uznał 
objawień „mateczki" i nie pochwalił niepo­
słuszeństwa księży wobec władzy kościelnej,

.jowej z dnia 18 września 1901 Dz. u. kr. 
nr. 103 ogłoszonego obwieszczeniem galicyj­
skiego Namiestnictwa z dnia 21 kwietnia 
1904 Dz. u. kr. nr. 52, tudzież na podsta­
wie reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z dnia 29 września 1900 1. 19.281 u- 
tworzenie ekspozytury kierownictwa, budowy 

i regulacji Sanu z siedzibą w Dynowie, pod­
porządkowaną kierownictwu budowy w Prze­
myślu, obejmującą roboty regulacyjne na Sa­
nie od Sanoka do ujścia potoku Stopnicy 
pod Bachowem t. j. od kim. 205 do 279 i 
powierzył kierownictwo tej ekspozytury in­
żynierowi Henrykowi Łąck owi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 14 marca.

S e j  m.
(18 posiedzenie I I I .  sesyi V I I I .  peryodu,).

Lw ów , dnia 1.4 marca.
Wczorajsze wieczorne posiedzenie Sejmu 

otworzył JK. P. Marszałek k r ' jo  wy Stanisław 
hr. B a- d o n i o godzinie 7-30.

B. L a s k o w s k i  przedłożył imieniem 
komisji administracyjnej wniesiony przez p. 
Abraliamowicza projekt ustawy o.języku urzę­
dowym władz autonomicznych z wnioskiem 
o jego uchwalenie. (Projekt ustawy podali­
śmy przed kilkoma dniami w dosłownem 
brzmieniu. P. II.).

W dyskusyi ogólnej nad tym projektem 
zabrał pierwszy głos p. dr. O l e ś n i c k i .  
Mówca oświadczył na wstępie swego prze­
mówienia, żo wniosek p. Abraliamowicza ma 
wybitną tendencję  polityczną i będzie dla 
stronnictwa mówcy w okresie przedwybor­
czym silnym atutem agitacyjnym, jakimi to 
pianami i in tencjam i owiana .jest większość 
sejmowa. Gdy cały szereg spraw, których za­
łatwienia domaga się ludność, bywają z roku 
na rok odkładane do lepszych czasów, lub 
załatwia się z nich tylko takie, aby wyglą­
dało, żo się tylko coś robi, to wniosek p.

trzeba było zmienić metodę działania. Zmia­
na ta polegała na okłamywaniu ludu.

Księża inaryawiccy, którzy rozebrawszy 
się z czarnych sutan świeckiego kleru, odziali 
się w szare habity zakonne, fabrykowano w 
zakładzie Kozłowskiej w Płocku, lninińli lu­
dowi, że Ojciec św. jest  po ich stronie, że 
tylko chwilowo, podburzony przez biskupów 
polskich, udaje niezadowolonego, że ostate­
cznie, rozpatrzywszy dokładnie sprawę, po­
tępi episkopat Królestwa i odda im, marya- 
witom, władzę. By zaś ciemny, rozfanatyzo- 
wany lud nie dowiedział się prawdy, zabro­
nili mu czytać wszelkie czasopisma polskie, 
jako „twory szatana". Do tych kłamstw do­
dawali oszczerstwa, miotane z ambon na bi­
skupów, na proboszczów, na cały wągóle 
kler katolicki, który nie uznaje ich obłędu. 
Zasuspendowani przez władzę kościelną (dnia 
24 lutego 1906 r.), brnęli coraz dalej w py­
sznym uporze, aż doszli do utworzenia oso­
bnej, własnej sokty, potwierdzonej przez 
władzę świecką (w listopadzie 1906 r.).

Oto, jak wyglądają eksperymenty re ­
formatorskie w rzeczach religii. Zaczynają 
się niewinnie, uczciwie, a kończą się na .ja­
wnym buncie, na publicznem zgorszeniu. Bo 
między ludzi dobrej woli i wiary wśiiżnie 
się zawsze jakiś wąż pychy, ambicyi, z na­
tury swojej sprytniejszy, zręczniejszy, ru­
chliwszy od natur naiwnie uczciwych i za­
prowadzi ich na manowce, z których powrót 
wiedzie tylko przez jarzmo kaudyńskie bole­
snego upokorzenia. Namiętności raz podnie­
cone, rozpętane, tracą przytomność, rozum i 
pędzą na oślep, jak spłoszone konie.

Mankietnicy. podrażnieni w swoich am-

bicyach, doszli do absurdu i zbrodni. Do ab­
surdu, bo ubóstwili ową Kozłowską, miano­
wali ją  „małżonką Chrystusa", modlą się do 
niej, jak  do świętej. Do zbrodni, bo uzbroili 
swoich wyznawców przeciw prawowiernym 
katolikom, bo dopuszczają się świętokradztwa, 
rabując kościoły, które nie należą do nich. 
Smutna kronika 1906 r. zapisała kilka krwa­
wych rozpraw między katolikami a marya- 
witami. Na księży podnosili sfanatyzowani 
chłopi rękę, widłami ich kaleczyli, drągami, 
kłonicami, strzelali do nich z fuzyj, z rewol­
werów. Odbierane im przez sądy, przez wła­
dze kościoły zbeszcześcili, zburzyli, zniszczy­
wszy w nich wszystkie utensylia, których 
nie zdążyli przedtem wynieść, ukraść.

Co miało być dziełem miłości i cnoty, 
stało sio dziełem nienawiści i grzechu.

•lakierni dziecinnemi bredniami działają 
księża inaryawiccy na łatwowierną fantazję, 
swoich wiernych, dowodem ostatnio „obja­
wienie" Kozłowskiej o „końcu świata" i „bry­
lantowej bramie", alarmujące od listopada 
1906 roku selcciarzów w okolicach Łowicza. 
U „mateczki" Kozłowskiej był „Pan Jezus 
na obiedzie i objawił jej", co następuje: „Za 
czterdzieści miesięcy mają się wszyscy sekcia- 
rze zejść na górze, oddalonej o cztery mile 
od Łowicza. W pierwszej parze ma stanąć 
Kozłowska z Kowalskim, następnie także pa­
rami inni sekciarze, duchowni i świeccy, po­
dług położonych dla maryawityzmu zasług. 
Gdy się wszyscy znajdą na owej górze, wów­
czas rozłoży „mateczka" ręce, a na znak ten 
góra się rozstąpi i cała kompania wejdzie do 
środka, gdzie zasiądzie na wygodnych fote­
lach, przy zastawionych obficie stołach. A na

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła ­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce m iary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmauua I. 9. W Paryżu  wy- 

1 łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
I Rue de Yarenne.
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ziemi rozpocznie tymczasem anioł śmierci 
dzieło zniszczenia. Wydusi on wszystkich lu­
dzi. Ocaleją tylko maryawici, którzy odzie­
dziczą po wymordowanej ludzkości wszystkie 
dobra tej ziemi. Kiedyś, gdy przyjdzie czas 
i na maryawitów, gdyż i oni będą musieli opu­
ścić tę ziemię, wejdą wszyscy tryumfalnie do 
nieba przez bramę brylantową, którą sobie 
sami postawią".

Takie objawienia miewa Kozłowska. Nie 
można jej odmówić fan taz ji  i sprytu. Bo o 
co idzie? O mamonę, naturalnie. Maryawici 
zbierają .już składki na ową wieżę brylantową.

„Mateczka" lubi grosiwo, a jej „ojcowie" 
potrzebują go teraz dużo. Uznanie ich za 
sekciarzy, pozbawiło ich pensyj rządowych i 
kościołów. Żyć muszą, budować własne ka­
plice i znosić daninę „mateczce". Pomagali so­
bie przez czas dłuższy sprzedażą medalików, 
jakichś „świętych" sznurków, tasiemek, amu­
letów, obrazków, handel ten .jednak nie s tar­
czy widocznie na zaspokojenie apetytu „ma­
teczki" i na agitacje.

Zdaje się. że te ciągłe składki, jakiemi 
zarzuca swoich wiernych, zaszkodzą marya- 
wityzinowi więcej od suspensy i uznania go 
przez władzę świecką za sektę. Chłop, chciwy 
z natury i z konieczności, bo się u niego 
nie przelewa,_ sprzykrzy sobie w"końcu "tę 
ciągłą żebraninę, to bezustanne kołatanie do 
jego ubogiej kieszeni. Przekonawszy się, że 
Kościół katolicki jest mimo wszystko tańszy 
od gminy kozłowickiej, wróci do wiary ojców.

Teodor Jesice-Choiński.



9.

W końcu wyraził mówca wypowiedzia­
ne już raz w Izbie zdanie, że naród przesią­
knięty radykalizmem jest  politycznie bezu­
żyteczny i bezpłodny. (Oklaski).

P. Leszek C i e ń s k i  wniósł o zamknię­
cie dyskusyi, co też Izba uchwaliła. Do gło­
su zapisani byli za ustawą p p . : Bobrzyński, 
T. Cieński i Czecz, przeciw ustawie zaś p p . : 
dr. Korol, ks. BohaczewTski, Huryk i dr. Mo- 
gilnieki.

Mówcami generalnymi wybrano p. Bo- 
brzyńskiego za, p. Mogilnickiego przeciw.

Generalny mówca contra  p. M o g i 1 n i- 
c k i  sprzeciwił się również proponowanej 
ustawie, poczem podobnie jak wszyscy po­
słowie ruscy, którzy zabierali głos w dysku­
syi nad tą  sprawą, żalił się na krzywdy, 
wyrządzane rzekomo narodowi ruskiemu przez 
większość sejmową.

Generalny mówca pro p. dr. B o b r z y ń ­
s k i  w świetnem przemówieniu, które spoty­
kało się co chwila z potakiwaniami posłów 
polskich, polemizował z wywodami posłów 
ruskich, zbijając skutecznie podnoszone przez 
nich zarzuty. Mówca podniósł między inne- 
mi, że projektowana ustawa nie ma wcale 
na celu wykluczenia języka ruskiego z gmin 
i powiatów, urzędujących po polsku, przeci­
wnie wyraźnie postanawia, że reprezentacye 
mogą odpowiadać stronom albo w swoim ję­
zyku urzędowym, albo w tym języku krajo­
wym, wt którym pismo wniesiono. Zresztą 
ustawa ta ukróci raz na zawsze szowinisty­
czne zapędy, które doprowadzić mogłyby do 
tego, że urzędy odrzucałyby pisma bez zała­
twienia ich dlatego, że nie są zredagowane 
w ich języku urzędowym. Odpowiadając w 
końcu na wywody p. Mogilnickiego, który 
między innemi powiedział, że Polacy całą 
sesyę chcą wyzyskać na uchwalenie korzy­
stnych dla siebie ustaw, a szkodliwych dla 
Rusinów7, wymienił p. dr. Bobrzyński ustawę 
drogową, projekt podwyższenia płac nauczy­
cieli, ustawę łowiecką i wiele innych jeszcze 
ustaw, które tak dla Polaków7, jak i Rusinów 
są korzystne.

Po przemówieniu referenta p. L a- 
s k o w s k i e g o ,  wniosek p. dr. Oleśnickie­
go przejścia nad projektowaną ustawą do 
porządku dziennego, odrzucono wszystkimi 
głosami przeciw 11 głosom posłów7 ruskich.

Następnie przystąpiono do dyskusyi 
szczegółowej.

Przemawiali pp. dr. K o r o l ,  ks. B o- 
h a c z e w s k i ,  K u r  y ł  o w i c z , M o g i ł -  
n i c k i  i O l e ś n i T k i ,  poczem pierwsze 
dwa paragrafy projektowanej ustawy przy­
jęto bez zmiany. Stawiane bowiem przez po­
słów ruskich do § 2 poprawki nie uzyskały 
dostatecznego poparcia.
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(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

IX.
Skończyło się. Ostatnie pokropienie tru­

mny wodą święconą i pochód się szykował. 
Naprzód rodzina w czerni, witana głębokimi, 
pełnymi współczucia ukłonami. Juliusz z g o ­
dnością rozpoczynał pochód żałobny, zapisu­
jąc solne w pamięci, z zadowoleniom peł- 
nem skupienia, osobistości w y b itn o , któro 
teraz rozpoznawał. Czuł się powołanym do 
roli odpowiedzialnej, której dzielić nie my­
ślał ani z p. Roy-Chancel, któremu nie o- 
mieszkał już przypomnieć przepisów etykiety, 
ani z Michałem Lorin, którego prawa sy­
nowskie nie były mu nieznane. Od dwudzie­
stu czterech godzin był w ciągłym ruchu, 
wydając rozkazy, jak gdyby po śmierci Bre- 
viera, dziedziczył władzę domow7ą.

W  chwili, gdy się uśmiechał z lekka 
do dyrektora konsulatu, rozpoznał w szeregu 
postępującym krok za krokiem, pana Le Yi- 
greux, nisko kłaniającego się Romanie. Lekki 
rumieniec zabarwił jego blade policzki. Oto 
człowiek, którego radby był zdruzgotać je ­
dnym wysiłkiem myśli lub zabić, jak legen­
darny bazyliszek, spojrzeniem ! Walka wy­
powiedziana przez „Życie" Hottmannowi, 
jego rew elacje  umiejętnie stopniowane, gro­
źby czy też szantaż, którego powodów zro­
zumieć nie mógł, doprowadzały go do roz­
paczy. Z całego tego skandalu, spadało coś­
kolwiek, pomimo wszystko, na Breviera, a 
zatem i na niego, Ju l iu sz a ; ale bolało go 
najbardziej to, że sytuacya „Czterech pór 
roku" była zachwiana. Byleby przynajmniej 
zmarły teść jego, który o swoich lokacyach 
kapitałów nigdy nie mówił, — byleby nie 
zaryzykował tam był jego funduszów ! Że

P. A b r a h a m o w i c z wniósł o za­
mknięcie posiedzenia, na co JE. P. Marsza­
łek się zgodził.

Odczytano jeszcze zgłoszone wnioski i 
interpelacje, poczem JE . P. Marszałek kra­
jów}7 zamknął posiedzenie, naznaczając na­
stępne na dziś, godzinę 1 1 rano.

:Je*
-=  K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  

przyjęła na wczorajszem posiedzeniu na pod­
stawie referatu p. Hupki §§ 44—54 ustawy 
łowieckiej. WT § 5o wprowadzono w myśl 
wniosku referenta tę zmianę, że także w od­
ległości 50 metrów od drogi publicznej za­
kazane będzie zabijanie psów i kotów; § 54 
przyjęto w zasadzie w myśl wniosku refe­
renta, zastrzegając tylko drobne zmiany, które 
mają być na następnem posiedzeniu komisji 
przedłożone.

=  K o m i s y  a b u d ż e t o w a  uchwaliła 
na jednem z ostatnich posiedzeń pokryć nie­
dobór budżetowy i wydatki, spowodowane 
podwyższeniem płac nauczycieli, krótkotermi­
nową pożyczką. Przeciw tej uchwale zgłosili 
pp.: Skałkowski, Rutowski. Piniński, S. J ę ­
drzejowie-'/., M. Urbański, Kozłowski, Mars i 
Niezabitowski t. zw. ..wniosek mniejszości", 
w którym żądają, żeby wydatek na  podwyż­
szenie płac nauczycieli pokryć przez nałoże­
nie wyższych dodatków do podatków pań­
stwowych. Ponieważ zaś na pokrycie tego 
wydatku trzeba podwyższyć dodatki rocznie 
o 15 proc., przeto wnioskodawcy proponują 
wobec podwyższenia płac nauczycielom od i 
lipca 1907, aby na rok 1907 podwyższyć na 
ton cel dodatki krajowe o 6 h.

Senat Uniwersytety
do młodzieży a k a d e mi c k i e j .

Otrzymujemy następującą odezwę:
Do młodzieży akademickiej Uniwersytetu 

lwowskiego.
Wypadki, które zaszły w naszym Uni­

wersytecie, doprowadziły w swein ostatecz- 
nem następstwie do przedwczesnego zakoń­
czenia półrocza zi' towego. Prawidłowy tok 
pracy nauczycieli i uczniów musiał doznać 
przerwy, by zakład, poświęcony pielęgnowa­
niu wiedzy i krzewieniu nauki, nie stał się 
widownią zajść, niezgodnych z jego znacze­
niem i powagą.

Senat/akademicki, pomny swych obowią­
zków wobec całej młodzieży uniwersyteckiej.

1 nie może poprzestać na obwieszczeniu nebwa- 
! ły  zamykającej półrocze. Pragnie przemówić

Mottmann spekulował i stracił, że krach, 
groził, to, niestety, zdawało się rzeczą pe­
w ną: stroskane miny urzędników przedsię­
biorstwa wyraźnie o tern świadczyły. Tc 
wszystkie troski i obawy zwiększyły jeszcze 
jego osobistą niechęć do osoby p. Lo Vi- 
grcux. A w dodatku ton jegomość chciał 
mu jeszcze zabrać żonę ! Czyż nie było praw 
i sprawiedliwości we Francyi ? — „Ban­
dyta ! — szeptał — jakżebym cię chętnie 
wypoliczkował!"

W łaśnie Lo Vigreux wyciągał do niego 
rękę; Juliusz podał mu swoją gestem odru­
chowym, machinalnym; nic nie mogło mu 
być nieprzyjemniejszem nad to dotknięcie, 
zwłaszcza, że podał rękę lewą i że Le Vi- 
greux silnym naciskiem rozgniatał mu palce
0 złotą obrączkę.

Michał przytomny, lecz jak gdyby marą 
senną gnębiony, patrzył na przesuwające się 
szeregi. On także, lecz zapominając najzupeł­
niej o sobie, czul się znużonym bezsennemi 
nocami i kłopotami z urządzeniem pogrzebu. 
Napróżno szukał w tłumie choćby jednej pe­
wnej przyjaźni, wiernego przywiązania. Naj­
lepsi, najsympatyczniejsi to byli dawni, starzy 
naczelni subjekci „Czterech pór roku", którzy 
przy boku Breriera walczyli o pomyślny ro­
zwój przedsiębiorstwa. I  to powiększało ich 
smutek, że widzieli byt tego przedsiębior­
stwa zagrożonym, właśnie wówczas, gdy ich 
siły były już wyczerpane, gdy czuli bliski 
swój koniec. Ale w tym różnolitym tłumie, 
pośród tego „ T o u t-P a r is “, wśród tej publi­
czności wszystkich premier i wystaw, kogóż 
tak bardzo i prawdziwie obchodziła śmiorc 
Breviera? — Przechodząc obok rodziny, każdy 
nadawał swej twarzy wyraz poważnego smutku, 
ale uczyniwszy zadość obowiązkowym powi­
taniom kondolencyjnym, uciekał co rychlej
1 znikał w tłum ili rad, że się pozbył niemi­
łego przymusu. Aktor Laroze rzucił głębokie 
spojrzenie Hamleta, Trac miał na twarzy 
grymas rozrzewnienia, p. Leloup d'Ygró zda­
wał się potwierdzać wyrok surowy, pani Mó- 
rienne strzeliła jednem z tych pięknych czu­
łych spojrzeń, których nie szczędziła zazwy­
czaj. I szereg ten snuł się w nieskończoność. 
Czyż być mogło, aby Brevierowie znali tylu 
ludzi ? — Ta fala tłumu miała się teraz wy­
lać po za obręb kościoła, topnieć będzie w7 
pochodzie na cm entarz ; a przy końcu obrzędu 
nie zostanie nikt, prócz rodziny. Ostateczny

do wszystkich obywateli akademickich, aby 
zwrócić ich uwagę, na wproś! nieobliczalną 
w swych skutkach szkodę, którą sobie i ca­
łemu społeczeństwu wyrządzają, jeśli tamują 
działanie doniosłego ogniska oświaty a nad­
to słowem i czynem, w sobie i w innych, 
podtrzymują i wzmacniają przekonanie, jako­
by służyć można rozwojowi i postępowi środ­
kami, których żadne społeczeństwo śeierpieć 
nie może. Nad chwyceniem się takich środ­
ków należy tern bardziej ubolewać, jeżeli się 
ono przedstawia jako rażące naruszenie po­
ręczonej autonomia- uniwersytecką wolności 
akademickiej, która, rozumnie użyta, dozwa­
la młodzieży objawiać jej życzenia i dążyć 
do urzeczywistnienia jaj ideałów.

Pragnąc gorąco, aby to słowa pozosta­
ły w trwałej pamięci całej młodzieży nasze­
go Uniwersytetu, Senat akademicki wzywa 
ją usilnie do rozwagi i spokoju. Niech mło­
dzież w stosunku do lJniw<®ptetu, jak też 
wo wzajemnem z sobą zetknięciu, nie kie­
ruje się uprzedzeniami lub namiętnością; 
niech nie zapomina, że wszystkich bez ró­
żnicy obywateli akademickich łączy! cel je ­
den, wielki i szczytny, służenie nauce i spo­
łeczeństwu.

Lwów, 14 marca 1907.
Z Senatu akademickiego Uniwersytetu 

lwowskiego.
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KORESPONDENCIE.
W ied eń ,  12 marca.

(Zjazd stronnictwa chrześciańsko-soc-yalnego).
(i) „Z drobnych wyszedłszy zaczątków, 

zwalczane przez nienawiść i oszczerstwo, po­
trafiło stronnictwo ehrześciańsko - socjalne, 
dzięki swej zwycięskiej idei, po długich la­
tach ciężkiej pracy rozwinąć ehrzościańsko- 
soeyalny sztandar we wszystkich prowin­
c jach  niemieckiej Austryi od gór szwajcar­
skich aż po Bukowinę.'-. W ten sposób o- 
kreślił dr. Gessmann, obecny właściwy du­
chowy przywódca -stronnictwa, na wczoraj­
szym zjeździe jego delegatów z całego Pań- 
(Jwa, rozwój stronnictwa chrześeiańsko-so- 
cyalnego, któremu przy tej sposobności na­
dał nazwę parlyi ogólno-państwowej.

Rzeczywiście z drobnych wyszła ona 
zaczątków. Naprzód jaka opozycja miejska 
przeciw rządom liberalnych stronnictw w 
Wiedniu. Opozycja była radykalna, napór 
jej gwałtowny. Pod tym naporem pękła spój­
ność i odporność liberalizmu wiedeńskiego : 
chrześcinńsko-socyalni uczynili naprzód wy­
łom w fortecy ratusza wiedeńskiego, a potem

symbol. Śmierć i ruina wytworzą pustkę. To 
nie tylko ze zmarłym, lecz i z pozostałymi 
po nim, żegnało się już teraz towarzystwo....

Ruina... Jedyny tylko z rodziny, Mi­
chał wiedział, że była zupełną. Oskarżające 
samobójstwo Hottmanna i pogłoski, które o- 
biegały, wprowadziły go na trop, wskazany 
zresztą nagłym zgonem Breviera. Chociaż 
Bnwior był chory i jakkolwiek tragiczna 
wiadomość musiała mu być niemal brutalnie 
zakomunikowaną przez Michała, to jednak 
wzruszenie tak silne, że aż śmierć zadające, 
nie mogło być wytłumaczone inaczej, tylko 
t.em, że z osobą Hottmanna łączyły sic spra­
wy najżywotniejsze, które wraz z nim prze­
padały. Zaraz w pierwszej chwili po kata­
strofie, gdy potrzeba było pierwsze poczynić 
zarządzenia, Michał robiąc z polecenia pani 
Brevier pobieżny inwentarz papierów i pie­
niędzy, znalazł w ma-łem, starem biurku 
zmarłego, jego poufne notatki, w których 
oprócz krótkich wzmianek o stanie zdrowia 
i interesów, znajdowały się także wskazówki 
co do znacznych wypłat pieniędzy z tern 
przezroczystem oznaczeniem: Hot... albo H... 
Brzerażony, Michał poszukiwał dalej i znalazł 
wkrótce potwierdzenie w spisie czekowym. 
Ale zwrotów ani śladu.

Natomiast inno jeszcze wzmianki o zna­
cznych pożyczkach, nie zwróconych. A pod 
datą fatalną, taka znacząca uwaga: „H... nie­
pokoi mnie. Gdybym się omylił?... Nie, to 
byłoby okropne!" W tej chwili Juliusz drzwi 
otworzył i niespokojny, czy może zazdrosny, 
rzucił pytanie:

— „Czy to robota tak pilna?... Mogli­
byśmy ją  razem załatwić..." I dodał:  „Ozy 
niema tam czeku na moje nazwisko na 20.000 
franków ? Mój teść miał go właśnie tego 
wieczoru podpisać".

— Nic nie znalazłem... — odpowiedział 
Michał.

Juliusz nie mógł ukryć żywego zawodu.
Michał nie uważał za stosowne dzielić 

się z nim swojem fatalnom odkryciem. Ta­
jemnica Brćyiera należała w pierwszym rzę­
dzie do tych istot, które mu były najbliższe, 
a te dowiedzą się o niej zawsze zbyt wcze­
śnie.

Jedna  rzecz była dla niego nie do zro­
zumienia: to owa egzekucja pośmiertna, wy­
konana na Hottmannie przez p. Le Vigreux. 
Domyślał się, że to była zaciekłość w zem-

przez wyłom ten wtargnęli do wnętrza i 
całą Radę miejską zajęli. Wczorajszy agita­
tor. dr. Luoger, zobaczył się nagle przywód­
cą bardzo znacznej większości w Radzie 
miejskiej. Napróżno liberalizm się bronił : 
s tarał się niedopuście Luegera do fotelu bur­
mistrzowskiego, wywoływał rozwiązanie Rady 
miejskiej. Po znanych przesileniach ostate­
cznie dr. Lueger został burmistrzem W ie­
dnia, a stronnictwo chrześciańsko-socyalne, 
opanowawszy miasto i ratusz, przypuściło z 
kolei szturm do kraju i Sejmu dolno-austrya- 
ckiego. I  tutaj mu się powiodło. Równocze­
śnie opanowano prawie cały Wiedeń i zna­
czną cześć dolnej Austryi przy wyborach do 
Rady państwa, a przy następnych wyborach 
zdobyło stronnictwo pojedyncze mandaty na­
wet w rozmaitych krajach, w których Niem­
cy mieszkają w zwartych masach, a zwłaszcza 
w krajach alpejskich.

Teraz stronnictwo chrześciańsko-socyal­
ne staje do walki wyborczej, zrzuciwszy zu­
pełnie charakter lokalny, który w pewnej 
mierze miało nawet mimo ostatnich swych 
powodzeń — staje do walki jako stronnictwo 
ogólno państwowe. W Tyrolu, Salzburgu, Ka­
m i  ty i, Styryi, Austryi Górnej i Dolnej, w 
niemieckich okolicach Moraw i Czech, na­
wet na Bukowinie, dokąd dr. Gessmann z po­
słem Axinannem jeździli niedawno w celach 
agitacyjnych, stawia stronnictwo swych kan­
dydatów, a dr. Gessmann, uprzedzając już wy­
niki powszechnego głosowania, wyraził ocze­
kiwanie, że partya chrześciańsko-socyalna bę­
dzie „największem stronnictwem niemieckiem" 
w przyszłym parlamencie.

Czy to oczekiwania się spełnią, okaże 
dopiero 14 maja b. r., ale z ewentualnością 
silnej ehrześciańsko-społecznej partyi niemie­
ckiej liczyć się trzeba.

Uchwalony na poniedziałkowym zjeździe 
manifest wyborczy stronnictwa dowodzi, w 
jak wysokim stopniu stara się ono dostroić 
do przyszłych swych zadań stronnictwa ogól- 
no-państwowego. Jeżeli się uwzględni, że to 
manifest wyborczy partyi idącej do boju z 
innemi, często skrajnemi stronnictwami, par­
tyi, która nawykła bardzo radykalnie walczyć 
i przemawiać, jeżeli odrzuci się niektóre na­
miętne zwroty, okaże się, że wiele punktów 
programu wyborczego tego stronnictwa tyczy 
się istotnie ogólno-pańfjtwowych potrzeb i 
postulatów. Nawet w sprawie węgierskiej, w 
której stronnictwo chrześciańsko-socyalne zaj­
mowało dawniej nieprzejednane stanowisko, 
teraz uderza jego manifest wyborczy w ton 
względnie dosyć umiarkowany, chociaż kończy 
refrenem: „Raczej roździał gospodarczy, ani­
żeli dalej ta hańbiąca niewolnicza zależność 
od Węgier".

Akcyą wyborczą stronnictwa nie będzie
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ście i spóźniony szantaż, w czem nie mylił 
się wcale, gdyż wydawca „Życia" liczył na 
to, że p. Roy-Chancel, aby ratować kredyt 
zakładu, zyskać na czasie i ocalić przedsię­
biorstwo, gotów będzie ofiarować „Życiu" 
znaczny okup, by z dnia na dzień zmienić 
opinię dziennika.

Kozioł ofiarny Ilottmann, był już po­
grzebany pod nawałą obelg i zarzutów, a 
Cztery pory roku  mogły znaleźć na razie 
w „Życiu" sprzymierzeńca o pazurach scho­
wanych, ułaskawionego i potężnego w spra­
wie rehabilitacyi i reklamy. Tylko potrzeba 
było, aby p. Roy-Chancel, zgnębiony, bez­
wolny, zrozumiał nagłą konieczność odpo­
wiedzenia silnie i głośno na — szantaż. Mi­
chał, który pogardzał p. Le Vigreux, lecz 
uznawał jego siłę, mówił sobie: „To nie­
wątpliwie jeszcze jedna z jego brudnych sztu­
czek! Ale niech nie dotyka Breviera, bo 
inaczej łeb mu rozwalę!" — Przypuszczenie 
było zresztą, sam to przyznawał, n ieprawdopo­
dobne, gdyż Le V'igreux miał dobre powody 
oszczędzania Romany. Tylko, że ona wczoraj 
była bogata, potężna przez swego o jc a ; ju ­
tro stanie się ubogą i bezbronną. A Le Vi- 
greux dla słabych był bez litości...

Pochód uformował się nareszcie i za 
karawanem, obok Juliusza, który ciągle u- 
siłował iść pierwszy, postępował Michał 
Lorin, z obnażoną głową. Nie sama ruina 
majątkowa pognębiała go; lecz ten człowiek 
energiczny, ten bojownik zwyoięzki, po prze­
byciu nadludzkich wysileń, czuł chwytającą 
go trwogę na widok rozwartej przed nim 
przepaści. Myślał z niewymowną wdzięczno­
ścią o dobroci zmarłego, widział się dzie­
ckiem, przygarniętem czule przez tę rodzinę, 
jeszcze podówczas bardzo skromną, w domu 
oszczędnym, pełnym prostoty. Traktowano 
go, jak przybranego syna. I leż .to  wzruszeń, 
ile wspomnień pokrzepiających pozostawiły 
mu te lata, zresztą do przebycia bardzo cię­
żkie dla chłopca-sieroty, który był i pozo­
stanie zawsze nieco dzikim. Nie, to nie świa­
domość ruiny go gnębiła : jeżeli żałował tych 
biednych kobiet, to nie z powodu straty ma­
jątku, lecz- niepowetowanej s traty człowieka, 
który był ich podporą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jednak tym razem kierował długoletni wódz 
jego. dr. Lueger, — obecnie złożony choro­
bą — lecz widocznie dr. Gessmann, jedna z 
najtęższych głów stronnictwa.

Z Sejmu węgierskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu p. 

H o d ż a, Słowak, postawił wniosek o wyra­
żenie nieufności yiceprezydentowi Iłako- 
wszky:emu. Uzasadnienie tego wniosku odbę­
dzie się. na  posiedzeniu dnia 22 kwietnia.

W dalszym ciągu dyskusyi szkolnej 
przemawiał ponownie p. Hodża, nadto zaś 'Ru­
mun p. Maniu przeciwko systemowi madja- 
ryzacyjnemu.

P. B a n f f y  uzasadniał z kolei interpe­
lac ję  przeciw agitacji wszechaustryackiej, o- 
pierając się na wychodzącym od r. 1895 ty­
godniku wiedeńskim Gross-Oestcrrńch  i na 

| uchwałafli odbytego onegdaj w Aspang pod 
W ledniem zgromadzenia przedwyborczego o 
tendencyi wszechaustryackiej. P. Banffy przed­
stawił 2 egzemplarze wspomnianego tygodni­
ka i zapytał prezydenta gabinetu, czy nie 

i zechce zwrócić uwagi Rządu austryaekiego, 
iż agitacja  ta stoi w sprzeczności z sankcją  
pragmaty«zną. z normalnym stosunkiem obu 
państw i z następstwem tronu ?

P. B a r a b a s z :  Nad tą sprawą nie
można zastanawiać się poważnie.

Prezydent ministrów dr. W e k e r l e  o- 
ś\i iadczył, że będzie s tarał się sprawę zba­
dać, ewentualnie przeciąć nici agitacji, a j e ­
żeli w niej biorą udział Węgrzy, zostaną we­
dle ustaw ukarani. Mówca sądzi, że nie mo­
żna przywiązywać zbytniej wagi do tej spra­
wy. a Rządowi austryackiemu możnaby zro­
bić zarzut chyba w takim razie, gdyby po­
pierał wspomnianą agitacje. Tymczasem, za 
ostatniej swej bytności w Wiedniu, mówca 
przekonał się, że Rząd austryacki czyni ni­
czyj wszystko co możliwe, by podobną agi- 

I tacyę udaremnić i trzyma się ściśle ustaw.
Odpowiedź tę przyjęto do wiadomości 

i na tem posiedzenie przerwano.

S p r a ' " V 0, p o l s l r a .

w partami Rzaszy iiieraiecltiei.
Parlament Rzeszy niemieckiej obrado­

wał wczoraj w dalszym ciągu nad interpela- 
c™ w sprawie reformy procedury karnej.

Między innymi przemawiał poseł dr. 
M i e c z k o w s k i .

Głównie my Polacy — były jego sło­
wa — uczuwamy bardzo żywo potrzebę re­
formy prawa karnego. Nie łudzi nas wpra­
wdzie nadzieja, że reforma ta będzie zba­
wienna, żywimy jednakże przeświadczenie, 
że najgorsze przynajmniej braki będą usu­
nięte. Naszjnn głównym postulatem jest  tak­
że wprowadzenie ponownie odwołania prze­
ciw wyrokom Izby karnej. Do wyrazów opty­
mistycznego zaufania w sprawiedliwość nie 
może mówca się przyłączyć. Przed rokiem 
pewien polski redaktor, dotąd nie karany, 
został na podstawie oskarżenia z powodu 
pewnego artykułu, w którym dopatrzono się 
podburzania do gwałtów, zasądzony na pół­
tora roku wiezienia. Wyrok ten wywołał w 
całym świecie zdziwienie. Usunięcie przymu­
su świadczenia jest postulatem, który nie­
stety nie stał się ustawą. My Polacy, żąda­
my, aby sędzia w procesie przeciw Polakowi 
mógł zachować niezawisłość, aby zatem nie 
brał udziału w życiu politycznem; przede- 
wszystkiem nie powinien sędzia należeć do 
„Ostmarkcnvereinu“. Sędziowie powinni u- 
nikać wszystkiego, co mogłoby rzucić na nich 
choćby cień braku objektywności. (Potaki­
wania u Polaków)- Tymczasem orzeczenia w 
procesach politycznych u nas noszą znamię 
wyroków, wydawanych przez politycznych 
przeciwników.

Widać to n. p. w wyroku wydanym 
przez sąd w Kościanie. Poskie Stowarzysze­
nie nazwano tam politycznem, ponieważ pro­
tokół prowadziło ono w języku polskim, po­
nieważ należeli doń duchowni, którzy brali 
udział w działalności politycznej, a przede- 
wszystkiem, ponieważ przewodniczący oporem 
swym wobec władzy poiicyuiej okazał wy­
raźnie. swą niezawisłość wobec niemieckości 
(oklaski u Polaków).

Wyiokiem wydanym w Poznaniu uznano 
za słuszne ukarać rodziców za to, że dzieci 
wprawdzie były obecne w szkole, ale na py­
tania podczas nauki religii nie odpowiadały, 
a więc ..duchem były nieobecne". (Głosy 
wśród Polaków: Słuchajcie, słuchajcie).

Wiceprezydent P a a s c h e  prosił kilka­
krotnie mówcę, aby nie odstępował od rzeczy.

P. M i e c z k o w s k i :  Pewien sędzia po­
wiedział do polskiego lekarza, że w procesie 
politycznym nie może być objektywnym, po­
nieważ jest przedewszystkiem pruskim urzę­
dnikiem państwowym. (Głosy: Słuchajcie, 
słuchajcie! — u Polaków).

Ze względu na praktykę sądów — koń­
czył mówca — musimy żądać, aby do ustawy 
włączono postanowienie, że świadek ma prawo 
zażądać interwencyi tłumacza, nawet jeżeli 
włada językiem niemieckim. Rzecz to bowiem 
zupełnie inna, czy kto włada językiem nie­
mieckim, czy zaś ma w nim zeznawać przed 
sądem. Kary za niezeznawanie po niemiecku 
powumy być zniesione. (Oklaski na ławach 
polskich).
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Wrażenia petersburskie.
(h.oresp<rndeneya w łasna  „ G a zd y  Lwowskiej*.

10 marca 1907.
Trzecie posiedzenie Dumy państwowej, 

Przed gmachem — cisza. Ruch zwyczajny.
Doża dziennikarzy zagranicznych nie­

mal pusta. Oprócz znienawidzonych „officyo- 
zów“, t. j. przedstawiciela „Biura korespon­
dencyjnego “ i mnie — trzech Anglików, 
Francuz, Niemiec i Finlandczyk. Na 34 fo­
teli zaledwie ośmiu sprawozdawców.

Natomiast w loży sprawozdawców pism 
rossyjskich tłok. Zaszedłem tam na chwilę. 
Woń cebuli i czosnku, zaduch, ścisk, — unie­
możliwia jakąkolwiek pracę. Tłum zbity po- 
szturkuje się wzajemnie i przeszkadza w za­
pisywaniu na skrawkach papieru. Większość 
reprezentantów prasy psendopostępowoj ros- 
sy.jskiej — to żydzi, w dodatku „polscy" ży­
dzi, w przeważnej części studenci Uniwersy­
tetu, oraz innych szkół wyższych.

Z loży chce się przedostać ku mnie ktoś, 
kogo sobie doskonale przypominam. Po chwili 
udaje mu się to. Poznałem go bez trudu, choć 
nie widzieliśmy się dwa lata. To były reda­
ktor K ra ju  p. Piltz.

Z rozmowy dowiaduję się, iż przyjechał 
celem zorganizowania „Polskiego Biura ko­
respondencyjnego". W spaniały pomysł, tem 
lepszy, że Biuro będzie pozostawać pod bez- 
pośredniem kierownictwem adw. przys. p. Ku- 
tyłowskiego, człowieka nadzwyczajnie ruchli­
wego i energicznego.

Zaduch niemożliwy. Wychodzę do ku- 
loarów. Ot — pełen nadziei złotych poseł 
Nowodworski, obiecujący sobie po Dumie 
skarbów ustaw poprostu; ot, czcigodny mece­
nas Barczewski, dzisiaj pesymista krańcowy, 
ot, Rodiczew, posiwiały nieco w ięce j, niż 
był za pierwszej Dumy; Struve, ten wyklęty 
przez czynownictwo „anarchista" i tylu, tylu.

Wszyscy przechadzają się po kuloarach, 
gdyż na sali odbywa się p  nlszcziot głosów. 
Bożo zlituj się! Toż to trzecie posiedzenie, 
a dotąd nie zdołano wybrać prezydyum par­
lamentarnego! Dzień stracono na wybór 
przewodniczącego, dzień na wybór jego za­
stępców, a teraz dzień znowu na wybór pod­
sekretarzy.

Gadaniny — co niemiara. A wszystko 
dlatego, żc temu nie podobał się mój nos, 
tamtemu ucho takiego to a takiego i tak da­
lej. To też zacząłem wierzyć w zdanie kogoś 
doświadczonego, iż jeśli Duma bodzie w ten 
sposób dalej postępować, — rząd będzie zmu­
szony ją  rozwiązać. Sami posłowie ze s tron­
nictw postępowych, jak „K.-D." oraz Polacy 
są tego zdania.

W kuloarach tłum różnobarwny tak, 
jak tylko być może.

Popi w rjasach  wszelkich możliwych 
barw —- poczynając od jasno-niebieskiej i 
jasno-brunatnej, a na czarnej kończąc. Tata- 
rzy i muzułmanie w ogólności w myckach 
aksamitnych na głowie ; Czerkiesi i posłowie 
z krajów kozackich (obłasticj) w malowni­
czych strojach narodowych z kindżałami u 
pasów... parę mundurów otsta-wnych wojsko­
wych. Barwna mozajka....

A wśród niej odbija paro sukman na­
szych, takich polskich, takich innych od ca­
łego tła, od tych zbrojnych potomków Kau­
kazu, od tych synów dzikich stepów i pu­
stoszy, od żółtookich Tatarzynów... Nawet je ­
den z istinno russkich zauważył, że polski 
chłop — różni się o całe niebo od „muzy­
ka", że inny jego ruch ręki, inne zachowa­
nie się. Po prostu chłop nasz to całkiem 
odmienny yenre od in n y c h , choćbyśmy 
wzięli dwu typowych Małorossów, także po­
słów do Dumy. W  chłopie polskim jest 
buta pół - sz lachecka, jest godność, jest 
powaga, jest kultura,, znać, że zrodzony on 
z ojców, co kiedyś mieli wolność... Nie ma 
w jego twarzy tej ponurej zadumy, nie 
ma tej pokory lub dzikości rozpętanej, jaką 
widzi się na twarzach posłów włościańskich, 
jakich setkę dały centralne prowineye Ros- 
syi. Każdy z naszych chłopów — „pan". On 
ma w sobie coś arystokratycznego, co go od­
różnia od jego innoplemiennej braci i mówi 
mu : „Tyś pan — nie cham !...“ Niedarmo 
Batory uszlachcał u Wielkich Buk, o kilka­
dziesiąt wiorst od Petersburga, naszych chło­
pów. W naturze prawdziwie polskiej leży 
arystokratyzm ducha... Tyś cham! — powia­
da chłop polski do rossyjskiego. I  ma słu­
szność najzupełniejszą. Kulturą, tradycyami, 
wychowaniem, warunkami życia codziennego, 
oddzielił się od tego ciemnego „mużyka“ na 
tysiąc mil!... A tu w pałacu Taurydzkim —

jakże te białe, czerwonemi krajkami obszyte, 
krakowskie sukmany — przypominają bo­
daj — Racławice. Tam biły nasze kosy — 
tu, Bóg da, zwycięży kultura...

Toż wobec naszego chłopa-posła — jak­
że wygląda haniebnie i nieokrzesanie ów 
wyfraczony lokaj z galonami złotymi? On się 
ruszyć nie potrafi wobec tego BłyskosAi lub 
Ostrowskiego, prostaczej szuby zeń zdjąć nie 
potrafi. Ten lokaj będzie się po pas kłaniał 
polskiemu chłopu, bo głos mu w duszy po­
wiada: R a b ! ra b ! rab!...

*
Z okazyi zebrania się nowej Dumy, 

państwowa prasa pseudopostępowa wylała 
na posłów stronnictw umiarkowanych pełne 
kubły nieczystości, z rac j i  zaś otwarcia Ra­
dy państwa z lubością osmarowała przedsta­
wicieli rządu. Dość wziąć do ręki którąkol­
wiek gazetę, ażeby pomyśleć, iż jeśli z te­
go, co tam wydrukowano, jest choć połowa 
prawdy, to nie pozostaje nic innego, jak 
wzruszyć ramionami. Nad salą Rady pań­
stwa podczas posiedzeń powiewa poprostu 
duch śmierci dlatego, bo wszyscy członko­
wie — to tchórzliwi staruszkowie, którzy mó­
wią monotonnie i drzemią spokojnie. Tak 
przynajmniej utrzymują pisma z lewego 
obozu.

Ładnie też opisano ministrów, obecnych 
na nabożeństwie podczas otwarcia Dumy. 
Niepodobna wstrzymać się od przytoczenia 
kilku przykładów w dosłownem tłum aczeniu :

„P. Stołypin był strasznie blady i sil­
nie zgarbiony. Z bojaźnią spogląda w stro­
nę posłów, ale w nich niema najmniejszego 
współczucia dla premiera. Widoczne, jak  drży 
przed przedstawicielami narodu. P. Kaufman 
wesół"...

Dlaczego p. Kaufman wesół ? — ciśnie 
się mimowolnie pytanie. Odpowiedź łatwa, 
jeśli się mnie czytać między wierszami. 
Przecież posłowie nie mogą mieć nic prze­
ciwko ministrowi, który patrzy przez palce 
na wybryki rozpolitykowanej młodzieży. Ale 
czytajmy dalej :

„P. Kokowcew nerwowo pobudzony i 
strasznie blady".

Nowożytny Hamlet.
„Baron Kreederiks patrzy śmiało".
Nic dziwnego. Przecież jego, jako mini­

stra dworu, nie obchodzi Duma bezpośrednio, 
dlatego czuje sic tak dobrze.

„Minister rolnictwa książę Wasilczy- 
kow uśmiecha się przez cały czas".

Toż tu niezadługo będzie omawiana 
sprawa agrarna, toż wszyscy posłowie sprze­
ciwiają się komisyom ziemskim, utworzonym 
przez ks. Wasilczykowa, a on śmieje się je ­
szcze. Nieszczęśliwiec!...

„P. Izwolskij, nadprokurator Synodu, 
modli się pobożnie".

Myślicie, że dlatego może, iż jest  czło­
wiekiem wierzącym. Nie. On faryzeusz i 
obłudnik, ale że jest oberprokuratorem świą­
tobliwego Synodu, udaje pobożnisia.

I tak dalej — o wszystkich po k o le i!
D r. S t. Zdz.

K R O N I K A .
Lw ów , U  marca.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (15 marca):
Longina. — Długoinira. — Ftcodota m. 
Wschód słońca o godzinie 5 89 rano, za­

chód słońca o godzinie 5-26 po południu.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły komitetowi budowy 
cerkwi w Chłopówce (powiat Husiatyn) na do­
kończenie tej budowy zapomŁi w kwocie £00 
koron.

— Pogrzeb JE. Hermana br. Loebla,
emer. Ministra, członka I&by panów i Trybu­
nału Państwa, kawalera Orderu Żelaznej Ko­
rony I. kl., Ces. orderu Leopolda i t. d., i t. d., 
odbył się dzisiaj rano. Kondukt pogrzebowy 
prowadził zrazu JE. ks. Arcybiskup Bilczewski 
w otoczeniu licznego zastępu duchowieństwa, z 
domu żałoby przy ul. Mickiewicza 1. 11, później 
proboszcz parafii M. Magdaleny ks. Ollender.

Przebieg tej smutnej uroczystości odda­
nia ostatniej posługi zmarłemu mężowi stanu 
miał charakter niezwykle podniosły i poważny, 
był także naj yymowniejszym wyrazem tego ża­
lu, jaki wywołał zgon JE. br. Loebla wśród 
społeczeństwa naszego.

Kondukt pogrzebowy otwierał rydwan za­
słany wieńcami i kwiatami, które złożono w 
imieniu przyjaciół i kolegów zmarłego z całej 
niemal Monarchii. Za karawanem po za naj­
bliższą rodziną postępował w pierwszym rzę­
dzie JE. P Namiestnik Andrzej lir. Potocki, 
który na mocy telegraficznie przysłanej delega­
cji. reprezentował także gabinet JE. br. Becka, 
gdyż JE. P. Minister Wojciech hr. Dzieduszyeki, 
który miał przybyć z ramienia centralnego 
Rządu, nie mógłby był już zdążyć na pogrzeb, 
oznaćzony na godzinę przedpołudniową.

W pochodzie widzieliśmy dalej: Ich Eks­
celencje : Kilipa Zaleskiego, Dawida Abraha-

mowicza, dr. Bobrzyńskiego ip. Jana Lidia, szefa 
sekcyi w Ministerstwie rolnictwa p. Wacława 
Zaleskiego, niezwykle liczny zastęp posłów sej 
mowycli, grono radców i urzędników Namie­
stnictwa z P. Wiceprezydentem Włodzimierzem 
hr. Łosiem na czele, oraz przedstawicieli 
wszystkich władz rządowych i autonomicznych.

Wśród bicia dzwonów przesunął się ża­
łobny orszak przez ul. Karola Ludwika, Plac 
Maryacki i ul. Piekarską na cmentarz Łycza­
kowski, gdzie po odprawieniu modłów, złożo­
no zwłoki nieodżałowanej pamięci JE. Herma­
na br. Loebla w grobowcu rodzinnym na wie- 
czny spoczynek.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się jutro, 
t. j. dnia 15 b. m. w kościele parafialnym św. 
Maryi Magdaleny o godzinie 9 rano.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Hermana Loebla złożyła rodzina pp. Łozińskich 
20 kor. na rzecz Przytuliska Brata Alberta.

— Pow szednie wykłady uniw ersyte­
ckie. W piątek, dnia 15 marca, doc. pryw. 
Uniw. dr. E. Negrusz: „Zasadnicze pojęcia z 
chemii" (z demonstracjami). Zakład fizyczny 
Uniw. Długosza 8. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— Rada m iasta Lwowa na odbytem 
wczoraj posiedzeniu uchwaliła rubr. XXI. (Plan­
tacje i ogrody) w kwocie 56.977 kor. a po 
dłuższej dyskusji budżet szkolny w kwocie 
1,822.865 kor.

— Z P olitechn ik i. P. Leon Nowotar­
ski, rodem z Żywca i Ignacy Monasche, rodem 
z Krakowa, złożyli na wydziale inżynieryi Po­
litechniki wiedeńskiej drugi egzamin państwowy.

— Świąteczna loterya gospodarcza.
Towarzystwo św. Salomei opieki nad wdowami 
i sierotami, urządza, jak co roku, wielką świą­
teczną loteryo gospodarską, w sali „Sokoła" 
w niedzielę kwietną, dnia 24 marca, o godzinie. 
4 po południu. Bogato zaopatrzona loterya. w 
fanty przeważnie spożywcze, artykuły świąte­
czne, wiejskie, wędliny, drób, masło, bakalie, 
napoje, ściągnie niezawodnie tłumy publiczno­
ści i zasili kaso ubogich, dając sposobność ró­
wnocześnie zaopatrzenia się w różne specjały. 
Niewylosowane przedmioty zostaną zaraz roz- 
sprzedane w drodze licytacji. Bliższe szczegóły 
podadzą afisze.

— Konkurs. Magistrat miasta Lwowa 
rozpisał konkurs na dziesięć bezpłatnych miejsc 
nauki pływania w pływalni wojskowej we Lwo­
wie. Nauka trwać będzie od 15 maja do 30 
września b. r. Podania wnosić należy do ma­
gistratu do 15 kwietnia.

— Personal miejskiej straży pożarnej 
ma być powiększony o 10 osób. Taką bowiem 
uchwałę powzięła sekeya organizacyjna Rady 
miejskiej.

— Nowa pożyczka m iejska. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady miejskiej wicepre­
zydent dr. Rutowski referować bodzie wniosek 
komisji budżetowej, mający na celu uzyskanie 
gwarancji kraju dla nowej pożyczki miejskiej, 
zaciągnąć się mającej w najbliższej przyszłości 
w kwocie 14 milionów koron (w 4prc. obliga- 
cyach miejskich) na cele inwestycyjne. Po­
szczególne kwoty będą mogły być wydane tyl­
ko na skutek dwukrotnej uchwały Rady miej­
skiej i za zatwierdzeniem Wydziału krajowego.

Z pożyczki tej preliminuje komisya bu­
dżetowa na szkoły 3 miliony kor., na gazo­
wnię 2 miliony kor., na kanały 2,600.000 kor., 
na bruki 2 miliony kor., na zakupno od woj­
skowości arsenału etc. 500.000 kor., na zaku­
pno gruntów dla wodociągów 600.000 kor., na 
halo targową 1200.000 kor., na rzeźnię 260.000 
kor., na zakłady dobroczynne 500.000 kor., na 
łaźnię ludową 300.000 kor., reszta na interka- 
larya i różnicę kursu.

1± Szem atyzm urzędników i sług
gminy m. Lwowa wyszedł właśnie z druku na 
rok 1907. Wykazuje on następujący personal 
gminy: urzędników konceptowych" 50, techni­
cznych 19, lekarzy i weterynarzy lJ ,  rachun­
kowych i kasowych 52, manipulacyjnych- 77: 
personal gazowni miejskiej liczy 136 osób, za­
kładów elektrycznych 251, zakładu wodociągo­
wego 70, rzeźni miejskiej 43, Muzeum przemy­
słowego 10, zakładu sierot 20; służba stała 
wynosi 61 ludzi; dyetaryuszy zatrudnia magi­
strat obecnie 77, strażników 96, rozmaitych 
rewizorów targowych, przemysłowych, sanitar­
nych, drogowych, kasowych i t. d. jest 68 ; w 
straży pożarnej etat służby miejskiej wynosił 
51 osób; straż akcyzowa miejska zatrudnia 
228 osób. Razem tedy w służbie miejskiej po­
zostaje — wedle tegorocznego szematyzmu — 
1336 osób. Do tego dodać należy jeszcze 520 
nauczycieli i nauczycielek szkół miejskich.

—. W Kole literacko-artystyczncm
odbędzie się w piątek, dnia 15 b. m., koncert 
ze współudziałem p p . : Ordon-Sosnowskioj (de­
klamacja), Flory Szczepanowskiej (fortepian), 
dr. Bara (śpiew), Domana (skrzypce) i dr. 
Schenka Rkompaniament). Początek o godzinie 
8 wieczorem. Wstęp dla członków „Koła" i To­
warzystwa „Dziennikarzy Polskich" z rodzina­
mi po 1 kor. od osoby, dla wprowadzonych 
gości po 2 kor. od osoby.

— 10 C. wskazywały dziś termometry 
lwowskie po silnej zadymce śnieżnej, która 
wczoraj wieczorem zasypała nasze miasto. Ka­
lendarze zaś wskazują dziś 14 marca. Jak  po­
godzić te cyfry z sobą?

♦Gazeta Lwowska« z dnia 15 marca 1907.
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—  Senat akademicki ogłasza zakoń­

czenie obecnego półrocza zimowego 1906/7 i 
wydaje w sprawie poświadczenia frekwencji 
tego półrocza zarządzenia następujące:

1. RP. słuchacze wydziału prawa i umie­
jętności politycznych i wydziału filozoficznego 
mają w ciągu tygodnia od daty ogłoszenia ni­
niejszego składać swe książeczki legitymacyjne 
(indeksy) u portyera w gmachu głównym Uni­
wersytetu, altjp przesłać je pocztą pod adresem 
kancelarii Uniwersytetu.

2. l ’o odbiór tych książeczek PU. słu­
chacze będą mogli zgłaszać się w kancelaryi 
pedela dopiero bezpośrednio przed rozpoczęciem 
wpisów na półrocze letnie 1906/7. .Jeśli zaś 
który z PP. słuchaczów z ważnych powodów 
będzie chciał książeczkę odebrać weztlśnioj ma 
na okładce wewnętrznej książeczki legitymacyj­
nej (pod fotografią) napisać dokładny swój 
adres, a wówczas kancolarya zwróci mu indeks 
pocztą.

3. PP. słuchacze wydziału lekarskiego 
zgłaszać się mają po testy do docentów swego 
wydziału w sposób dotychczas praktykowany.

4. Co do odbywania kolokwiów rzecz po­
zostawia się porozumieniu z PP. wykładającymi.

— Statystyka śm iertelności we Lwo­
wie. Według zapisków fizykatu miejskiego zmar­
ło w miesiącu lutym we Lwowie ogółem 428 
osób. Z tego wskutek gruźlicy płuc 86, zapa­
lenia płuc C>8, udaru mózgu 22, raka 22, cho­
rób nerkowych 19, influenzy 7, dyfteryi 6, 
szkarlatyny 5, odry 15, chorób kiszkowych 19, 
uwiądu starczego 48, wady serca 86, braku sił 
żywotnych 27, poronienia płodu 28, zapalenia 
opon mózgowo-rdzeniowych epidemicznych 3, 
porażenia postępowego 2, zapalenia rdzenia pa­
cierzowego 1, rozmiękczenia mózgu 1, samo­
bójstwa przez postrzał w serce 2, samobójstwa 
przez postrzał w skroń 1, porażenia połowi­
cznego 2, gorączki połogowej 2, przy porodzie 
1, zatrucia przypadkowego ołowiem J, kiły 
gardlanoj 1, zgniecenia przez pociąg kolejowy 
1, zabójstwo przez otrucie kwasom azotowym 
1, zamarznięcie przypadkowe kobiety znalezio­
nej na serpentynie Wysokiego Zamku 1.

— Bursa dla dziewcząt im ien ia  F. 
z W. Boberskiej. P. Olga Filippi, przełożona 
pensyonatii im. F. z W. lloberskiej złożyła na 
mającą powstać burso dla dziewcząt tegoż imie­
nia 120 kor., zebranych na wieczorku artysty­
cznym, urządzonym przfrz uczenicc Zakładu w 
dniu imienin przełożonej. Za ten dar składa 
komitet bursy serdeczne „Bóg zapłać". Za ko­
mitet: Zofia Iłomano-wiczóuma, Aniela cl’ Aban- 
courł.

—  Wstępne prace dla przeprowadze­
nia ustawy o ubezpieczeniu robotników  
prywatnych. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wdrożyło już przygotowania do przepro­
wadzenia ustawy z 16 grudnia 1906 Dz. u. 
p. nr. 1 ex 1907 o ubezpieczeniu pensyjnem 
osób pozostających w służbie prywatnej i pe­
wnych działach służby publicznej, a to przez 
zarządzenie przesłuchania kół interesowanych, 
celem stwierdzenia rozmiarów' obowiązku ubez­
pieczenia.

Jak  się dowiadujemy, zamierza Minister­
stwo spraw' wewnętrznych przy tem zasięgnąć 
opinii nietylko Izb handlowych i przemysło­
wych powołanych do tego już na m ocy swej 
organizacji, lecz także opinii znaczniejszych 
„związków zawodowych“, rolników, przemy­
słowców, kupców', adwokatów, Izb notaryalnych 
i lekarskich i t. p., jakoteż Stowarzyszeń sa- 
myehże urzędników prywatnych, aby tym spo­
sobem praęjjdawoom i pracownikom podać spo­
sobność do wyrażenia swych na publicznem ży­
ciu opartych poglądów co do obowiązanych do 
ubezpieczeń i a kategoryj służbowych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wysto­
sowało już rozporządzenie cyrkularne do wszyst­
kich władz krajowych z żądaniem, by zawe­
zwały wszyfctkio znajdujące się w ich obrębie 
korporacje, o ile od nich spodziewać się można 
odpowiedniej opinii, do zostawienia w alfabe­
tycznym porządku osób ich zdaniom obowiąza­
nych do ubezpieczenia z tytułu zajęcia w ca­
łości, lub choćby tylko przeważnie umysłowego.

Dla złożenia opinij ustanowiono termin 
prekluzyjny do dnia 1 czerwca r. b. z uwagą, 
żo nadesłane po tym terminie prace nie będą 
uwzględnione.

Stowarzyszenia, które nie otrzymają we­
zwania, mogą prosić władzę krajową o za­
proszenie, lub z własnej woli złożyć opinie.

— Ślub. Dnia 16 b. m. odbędzie się w 
prywatnej kaplicy JE. ks. Arcybiskupa Bil- 
ezowskiego o godzinie 10 przed południem ślub 
panny Teresy Urbańskiej, córki Jana i Stefanii 
z lir. Lanekorońskieh Urbańskich, z p. Marya- 
nem Jaroszyńskim, synem Zygmunta i Jadwigi 
z Tyzenhauzów Jaroszyńskich.

— A gencja dla przem ysłu g a licy j­
skiego na Bukowinie. Staraniom „Ligi Po­
mocy przemysłowej" utworzoną już została 
ageneya handlowa dla zastępstwa galicyjskiego 
przemysłu na Bukowinie. Agencje objął na swój 
rachunek jeden z najpoważniejszych tamtejszych 
domów' liandlowyęh.

Przemysłowcy galicyjscy chcący nawiązać 
stosunki z tą agencyą zechcą się zwrócić po 
bliższe informacjo do „Ligi pomocy przemysło­
wej “ (Lwów, ulica Słowackiego 1. 18).

A  Z g u b io n o :  w sali „Sokoła11 złoty wi­
siorek w kształcie serduszka; czarny pulares,

zawierający złotą dziesiociokoronówko z wisior­
kiem (zgiętą w pół) i rozmaite rachunki.

A  Um ysłowo chorego izraelito w wie­
ku 81) Jat, przytrzymano wczoraj na tutejszym 
głównym dworcu kolejowym. Oddano go w opie­
kę komisaryatu II. dzielnicy.

A  Porzuconą -wczoraj przez jakiegoś 
rzezimieszka, w' czasie ucieczki, srebrną cukier­
nico złożono w policyi.

A  Tajem nicze indywiduum . W ho­
telu „Brodzkim" przy ul. Żółkiewskiej przy­
trzymano wczoraj w nocy jakiegoś mężczyznę, 
który od dwóch dni zajmował tam pokój z ja ­
kaś służącą bez obowiązku.

Mężczyzna ów, przy którym znaleziono 
450 kor., podał, iż nazywa się Józef Zaleski 
i jest zbiegiem z Rossyi. Zaleskiego, celem 
stwierdzenia tożsamości jego osoby, zamknięto 
w aresztach policyjnych. Jest on średniego 
wzrostu, szatyn, dobrze zbudowany, liczy 
około 30 lat i na prawej skroni koło oka ma 
czarną brodawką.

A  Ucieczka złodzieja do Ameryki. 
Na dworcu kolejowym w Krakowie aresztowa­
no wczoraj 18-letniego Gorszona Eosontliala, 
pomocnika fryzjerskiego który — jak to już 
wczoraj donieśliśmy — zbiegł z Zaleszczyk — 
skradłszy swemu służbodawcy 430 kor.

A  Zbłąkaną dziewczynkę czteroletnią, 
ubraną w granatową sukienkę, w. czarnej chu­
steczce na głowic, wzięła na razie w opiekę 
pani Anna Wasylukowa, zamieszkała przy ul. 
G ró deck ie j 1. 67.

A  Zamach samobójczy. W łaźni przy 
ul. Kotlarskiej usiłował wczoraj po południu 
otruć się denaturowanym spirytusem czeladnik 
krawiecki Jan Choim. Wezwane pogotowie To­
warzystwa ratunkowego udzieliło mu pierwszej 
pomocy. Powodem zamachu samobójczego ma być 
gruźlica płuc i niechęć do życia.

A  Kronika policyjna. Na dworcu ko­
lejowym „Podzamcze" przytrzymano wczoraj na 
kradzieży drzewa opałowego z wozów kolejo­
wych robotnika Józefa Rudego.

Za kradzież cegieł z budowy domu przy 
ul. Źródlanej zamknęła polioya w swych are­
sztach. 15-letniego Jana Alczynowskiogo z Klo- 
parowa, woźnice u przedsiębiorcy p. Jabłoń­
skiego.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Melania z Pokutyńskich Padlewska, wła­
ścicielka cłóbr ziemskich, w 69 r. życia; Ed­
ward Kraus, uczeń IV. kl. IV. gimnazyum; 
Józef Dyjankie.wicz. towarzysz murarski, w 39 
r. życia: Michał Karczewski, cmer. funkeyona- 
ryusz kolei państwowej, w 60 r. życia.

— Z Wiednia. Na ostatnim raucie .so­
botnim u księżnej Maryi Adamowej Lubomir- 
skiej, w' d. 9 b. m., na który przybył niemal 
cały świat dyplomatyczny wiedeński, Ministro­
wie, dygnitarze dwors*y i państwowi, towa­
rzystwo polskie i niemiMcie, — wystąpiła po 
raz pierwszy przed szerszą publicznością w 
Wiedniu panna Jadwiga Sarnecka z Krakowa, 
pianistka i kompozytorka. Oklaskiwano gorąco 
odegrane przez artystkę, własne jej utwory, pre- 
ludyum as moll i etiudę f-moll („Quasi un 
dolor“), dowodzące, ie panna Sarnecka ma pra­
wdziwy i rokujący wiele talent kompozytorski. 
Na fortepianie odegrała jeszcze nadto miss 
Ethol Nevcomb, bardzo interesująca indywidual­
ność artystyczna, szereg utworów muzycznych ; 
artystka pna Yichy Baum przygrywała na har­
fie przy akompaniamencie pana Ary ran  Lecu- 
wen, artysty-muzyka, a znana zaszczytnie śpie­
waczka Opery nadwornej, pna Grota Forst od­
śpiewała ślicznie szereg pieśni. Cały koncert 
był bardzo piękny i interesujący i uświetnił 
wspnniałe przyjęcie.

Z wielkiem zainteresowaniem oczekują 
wiedeńskie koła muzykalne, nie tylko polskie, 
zapowiedzianego na poniedziałek, 18 b. m. kon­
certu hrabianki Pelagii Skarbkównoj.

— Dochodzenia w sprawie pracy 
dzieci w Austryi. Dnia 9 b. m. odbyło się 
w Urzędzie robotniczo - statystycznym Minister­
stwa handlu pod przewodnictwem radcy Dworu 
Ilgerą posiedzenie . ogólnego wydziału przybo­
cznej Rady robotniczej, na którem, na podstawie 
projektu przedłożonego przez Urząd robotniczo- 
statystyezny, obradowano w sprawie przeprowa­
dzenia dochodzeń co do pracy dzieci w Austryi. 
Wydział oświadczył się za dochodzeniem obej­
muj ąoem wszystkie rodzaje pracy dzieci i za­
znaczył konieczność uwzględnienia w równej 
mierze zarówno domowych, jak przemysłowych 
i rolniczych zajęć, a to zarówno w domu, jak 
u obaycli pracodawców, aby uzyskać tym 
sposobem ile możności najdokładniejszy obraz 
pracy dzieci i oddziaływania jej na stosunki 
społeczne.

Użyci być mają do tego celu nauczyciele 
szkół ludowych, którzy co do dziatwy powierzo­
nej ich nadzorowi mieliby zbadać, czy i w ja ­
kiej mierze dzieci tc pociągane są w tym lub 
owym kierunku do roboty. Celem szybkiego 
przeprowadzenia dochodzeń zgodzono się na 
projekt Urzędu robotniczo - statystycznego i 
uchwalono nie wciągać w dochodzenia wszyst­
kich dzieci obowiązanych do nauki szkolnej i 
z całego Państwa, jeno na razie zarządzić do­
chodzenia w pewnych wybranych okręgach, 
przyczem należałoby mieć na oku wszystkie 
formy pracy dzieci.

Przedstawiona akcya ma dostarczyć ma- 
teryału, na podstawie którego możnaby ustawo­
dawczo uregulować pracę dziwu, dla tego też 
odnośny kwestyonaryusz obfituje w szez'%óły

— Tajem niczy zgon. Wiedeń zajmuje 
się obecnie wielce tajemniczym zgonem znane­
go tam fabrykanta, Edmunda Langa, który 
dnia 12 stycznia b. r. wydalił się z mieszka­
nia, zawiadomiwszy swoją siostrę, żo jodzie do 
Klosterneuburga, od tej zaś pory znikł bez 
śladu. Dopiero dnia 8 b. m., a więc prawie 
po dwóch miesiącach znaleziono w kanale Du­
naju koło mostu Aspern w Wiedniu zwłoki 
mężczyzny, które z trudem zdołano rozpoznać, 
jako ciało zaginionego Edmunda Langa. Poli­
cja zwołała najbliższą, rodzinę i ta dopiero po 
ubraniu i bieliźnie stwierdziła tożsamość zna­
lezionych zwłok. Chodzi obecnie o stwierdze­
nie, czy Lang padł ofiarą mordclftwa, czy t(*ż 
sam sobie odebrał życie. Na szyi trupa znale­
ziono postronek dwukrotnie na około niej okrę­
cony w kształcie pętlicy, a na skórze znać 
głęboki ślad po duszeniu. Wobec tego nie ule­
ga wątpliwości fakt duszenia, ale naipży do­
piero stwierdzić, czy Lang został uduszony 
przez nieznanego morderco, czy też saiu sobie 
założył pętlę na szyję i potem rzucił się do 
Dunaju, ażeby tom pewniej utonąć. Przeróżne 
silniejsze i słabsze poszlaki przemawiają za 
tem, że Lang został zameldowany, jednakże 
lekarze sądowi nic wykluczają wcale możliwo­
ści samobójstwa. Lang był kawalerem i czło­
wiekiem zamożnym. Sekcya zwłok może do­
piero dać stanowcze wskazówki, które rozświe­
tlą te tak tajemniczą sprawę.

— Epidem iczne zapalenie opon m ó­
zgowo-rdzeniowych stwierdzono w ostatnich 
dniach w Wiedniu. Na 17 wypadków kilka 
skończyło sio dotychczas śmiercią.

— Nowy wynalazek w górnictw ie.
Inżynier Otto Suess, syn sławnego geologa i 
prezesa wiedeńskiej akademii umiejętności, skon­
struował aparat, umożliwiający górnikom prze­
bywanie przez kilka godzin w napełnionych 
trującymi gazami szybach. Próby, odbyte z tym 
nowym aparatem, nazwanym przez wynalazcę 
aerolit, odbyły się w kopalniach w Morawskiej 
Ostrawie i uprawniają do nadziei, żo wynala­
zek ten odda nieocenione usługi w górnictwie. 
Umożliwia on bowiem zaopatrzonemu nim gór­
nikowi oddychanie przez kilka godzin w pod­
ziemiach i lepszy jest, niż wszystkie inne clo 
tej pory znane przyrządy do oddychania. Apa­
rat ten składa się z rezerwoaru w kształcie 
tornistra, napełnionego płymieiu powietrzem. 
Górnik, spuszczający się do niebezpiecznych 
kondygnaoyj, weźmie taki tornister na plecy, 
dwa zaś węże gumowe prowadzić będą z tego 
rezerwoaru clo ■nasS* oddechowej na ustach 
górnika. Trzy do czterech litrów płynnego po­
wietrza wystarczą clo oddychania przez dwie 
godziny. Płynne powietrze w rezerwoarze ulatnia 
się i przez owo rurki gutaperkowe dostaje się 
do maski i wdycliiwane jest przez górnika. Na 
tornistrze przytwierdzony jest alarmowy sygnał, 
który zaczyna dzwonić po dwóch godzinach, 
gdy zapas płynnego powietrza ma się już ku 
końcowi. Usłyszawszy ton sygnał, powinien 
górnik czwnprędzej wracać i starać się dostać 
na powierzchnię ziemi. Ponieważ przedsięwzięte 
próby wydały świetne rezultaty, przfto zarząd 
kopalń witkowickich urządził już osobne laho- 
ratoryum do wytwarzania płynnego powietrza 
i sporządzania tych aparatów.

— Wypadek na morzu. Z Korin do­
noszą do Tryestu, że parowiec Lloydu „Ag-
laja“, w drodze z Tesalii utknął wczoraj o go­
dzinie 5 rano w zatoce Otranto. Próby urucho­
mienia statku nie udały się.

— Bora. W zachodniej Bośnii — iak
donoszą z Scrajewa — panuje od dwóch dni
bora. Spadły ogromne śniegi. W niektórych 
miejscach śnieg leży na 5 metrów wysokości. 
Komunikacja przerwana.

Kronika prowincyonalna.

§ N a j b l i ż s z o  p o s t o j e  „ W y s t a w y 
r u c h o m e j 11 Ligi pomocy przemysłowej odbę­
dą się: w Kolbuszowej w dniach 17 i 18 b. m. 
(wiec d. 17 o godz. 2 po południu); w Mielcu 
w dniach 20 i 21 b. m. (wiec d. 21. o godz. 
2 po południu); w Dąbrowej w dniach 22 i 23 
b. ra. (wiec d. 22 o godz. 2 po południu); w 
Szczucinie dnia 24 b. m. (wiec o godz. 3 po 
południu).

i5 Z I z b y  s ą d o w e j .  Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Samborze rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa karna przeciw 41-letniemu 
Markusowi Feucrsteinowi z Drohobycza, oskar­
żonemu o zbrodnię oszustwa, popełnionego przez 
fałszerstwo weksli na łączną kwotę 179.000 
koron. Do rozprawy powołano 76 świadków.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Z Rze­
szowa donoszą: Przccl kilkoma dniami zdarzył 
się na stacyi Sędziszów nieszczęśliwy wypadek. 
Na zeskakującego z lokomotywy palacza Wi­
niarskiego najechał pociąg ciężarowy, miażdżąc 
mu obie nogi i prawą ręko. Nieszczęśliwego od­
wieziono w stanie groźnym do szpitala powszech­
nego w Rzeszowie.

Kronika zagraniczna.
* H o j n y  z a p i s .  Do FrcuiJcfurM-r Xł</. 

donoszą z Nowego .Jorku, żh wdowa po milio­
nerze Sage zapisała na cele reform społeeznylii 
10 milionów dolarów.

* W y p a d a k  w k o p a l n i .  Z Katowic 
donoszą: W szybie „ Ludwik" kopalni r Ferdy­
nand" czterech górników zostało wczoraj odu­
rzonych gazami. Jeden zginął, trzech uratowano.

;i: S t r ó j  k. Około 700 robotników przę- 
dzalnianyeh w fabrykach bawełny w Fuimiie- 
res rozpoczęło strój k. Zachodzi obawa strój ku 
ogólnego.

* K l i n i k a  d e n t y s t y c z n a  d l a  dzieci .  
Rada miasta Erfurtu uchwaliła założyć dla 10 
tysięcy dzieci szkolnych klinikę dentystyczną.

* S t r a s z n a  k a t a s t r o f a .  Z Tulona 
telegrafują: Oficer okrętu wojennego „Sulimir, 
który w porcie stał na kotwicy obok „Jeny", 
opowiada, żo wszyscy olieerowio „Jeny11 ponieśli 
śmierć. Admirał Mancheron ocalał tylko dzięki 
tej okoliczności, iż okno w jego kajucie było 
otwarte i gazy trująco mogły ujść na zewnątrz. 
Admirał'jest ranny odłamkiem szklą. Znaleziono 
już zwłoki kapitana okrętu Acigarda.

Minister marynarki Thomson zwiedzał' 
wczoraj przez całą godzinę wnętrze okrętu „Jo­
na11, którego tył jest zupełnie zniszczony. Na­
stępnie udał się do szpitala i wyraził uznanie 
rannym marynarzom za dzielne zachowanie sio.

Przyczyna wybuchu jeszcze nie jest znana. 
Jedni twierdzą, że eksplodował nabój torpedowy 
i wywohtl'1 dalsze eksplozje, inni mówią, o roz­
kładaniu się i samozapaijjuu prochów. Wyde­
legowano specjalną komisyn do przeprowadzenia 
śledztwa. Oficerowie sądzą, że może uda się 
„Jonę11 uratować.

Ministerstwo marynarki podaje liczbo osób. 
któro pozostawały w służbie na pokładzie. „ Jo n y  
w przybliżeniu na 680. Z tej liczby 407 ma­
rynarzy jestSdrowych, 44 w szpitalu. Dwadzie­
ścia cztery innych osób również nie Uniosło 
obrażeń.

Eliza Orzeszkowa. „Mcir Ezofowicz" 
Sztuka, w pięciu aktach. Przerobiła na golnę z 
powieści v. Kallas. Lwów. — Złoczów. Nakład 
ksijgarni Wilhelma Zukerkandla.

(Z. S .)  Młoda autorka, panna A. Kalla- 
sówna, wyróżniana zaszczytnie na kilku kon­
kursach lwowskich i warszawskich, pragnąc 
uczcić działalność literacką i obywatelską Elizy 
Orzeszkowej, przerobiła świetną jej powieść 
„Mcir Ezofowicz" na dramat, który, jak wyżej 
wymieniony tytuł wskazuje, ukazał się obecnie 
w książkowom wydaniu. Przeróbka, dokonana 
udatnie, z widoczną znajomością teatru i jeg o  
arkanów, przejdzie w tych dniach próbę ognio­
wą, przedstawioną 'nowiem będzie w Krakowie 
w czasie uroczystości jubileuszowych na solnie 
Teatru indowego.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. I
Dziś, w« czwartek, poraź pierwszy: „Siara 

baśń11 opera w 4 aktach, według powieści 1.
.1. Kraszewskiego, słowa Aleks, ihuidrowskiego, 
muzyka Władysława Żeleńskiego. Gościnny wy­
stęp p. Aleks. Bandrowskiego.

W piątek, po raz trzeci: „Slierlock Hol­
mes11.

W soboto wyjątkowo o godz. 3 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Zbójcy", Gagcdyn 
w 5 aktach Fryd. Schillera.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi: „Stara baśń11.

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
po raz dziesiąty „Moralność pani Dulskiej".

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi i ostatni „Manon11, opera w 4 
aktach Masseneta; gościnny występ Treny Bohuss 
i Augusta Dianni.

W poniedziałek po raz czwarty „Sherlook 
Holmes".

We wtorek po raz trzeci „Stara baśń".
We środo po raz pierwszy „Śluby", 

poemat dramatyczny w 3 aktach St. Przyby­
szewskiego. Z udziałem p p . : Bednarzowskiej, ! 
Trapszo, Adwentowicza i Wostrowskiego.

We, czwartek po raz ostatni w bież. s»- j 
zonie „Pajace", opera w 2 aktach Luoncavalla; 
gościnny występ Al. Bancłrowskiego. Rozpo­
cznie „Caralleria rustieana11, opora Mascagnio- 
go. Gościnny występ Aug. Dianni.

W piątek po raz drugi „Śluby".
W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­

dniu dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki", 
komedya w 5 aktach Szekspira, z p. Fiszerem 
w roli Sehyloka.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Faust", opera w 5 aktach K. Gounoda: go­
ścinny występ pp. Ireny Bohuss i Aug. Dianni.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz jedenasty „Moralność pani 
Dulskiej".

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Stara baśń11.



W poniedziałek o godzinie pół do 4 po 
południu „Jaś i Małgosia1', bajka djerowa w 
5 odsłonach lluiupordnieka.

W poniedziałek o godzinie pół do S wi«- 
f/.i.roni po raz piąty r Slierloo,k Jiolmes".

W e w to rek  „ ( 'y ru lik  s e w ils k i" ,  opera  ko-
ii i i z n a w  :•> a k ia c h  R o ss in ie g o  ; g o śc in n y  \vy-
si -p A n g u s la  D ia im i.

W e śrndo  ( jia  ogó lne  ż ąd a n ie ) „ Z y g fry d " ,
opora  w o a k ia c h  11. W a g ig a i .  O sta tn i g o ­
śc in n y  w y s tę p  A. B an d ro w sk io g o .

We czwartek, w piątek i w sobotą z po­
woda Wielkiego tygodnia, przedstawień nie 
heiizi#.

l i i .

=  N a j j .  P a n  udziwał dziś ]irzed po­
łudniom w Burgu wiedeńskim ogólnych an- 
dyoneyj.

^  Komisja regulaminowa pruskiej Izby 
panów odrzuciła wniosek Chłapowskiego, aże­
by na <jzas sesyi Izby panów wstrzymać 
ś 1 o d z t w o p r  z o c i w p. K o ś c i o l s k i o m u, 
jako i ej członkowi, o przekroczenie ustawy o 
stowarzyszeniach.

-■= Przed p o z n a ń s k i m s ą d o m k a r- 
n y m stawał wczoraj ks. prałat  Kłos, oska­
rżony z powodu trzech artykułów w Prze- 
trodnilui K atolickim  o zachęcanie do strój ku 
szkolnego. W jednym wypadku uw olniono go, 
w dwóch innych skazano na 450 marek grzy- 
w ny.

- Delegaci stronnictw lewicy f r a n -  
cu s ki  ej  I z  by  rl e p u t o w a n  y c h , wysłn- 
cłiawszy wywodów ministra robót publicznych 
Vivianiego, uchwalili wszystkimi głosami 
przeciw dwom porządek dzienny, postana­
wiający utrzymanie zasady ustawy o jedno­
dniowym odpoczynku w tygodniu, wyrażają­
cy jednak nadzieję, iż rząd wykona ustawę 
w sposób liberalny, oraz że minister \rivia- 
ni zmianę ustawy w takim zaproponuje cza­
sie, aby mogła być uchwalona jeszcze przed 
zamknięciom sesyi.

=  Z Soli i donoszą: Ks. Ferdynand
prawdopodobnie jutro przybędzie na p o ­
g r z e b  p r  e z y (1 e n t a m i n i s t r ó w P  e t k o- 
wa ,  który to obrzęd ma się odbyć w piątek.

Z powodu sprzecznych zeznań mordercy, 
1 rudno jest. stwierdzić coś pewnego co do 
istnienia współwinnych zamachu. Są niedwu­
znaczne wskazówki, że chodziło o spisek nie­
zadowolonych żywiołów anarchistycznych. — 
Dokonano licznych aresztowali. Śledztwo ota­
czają ścisłą tajemnicą. Podejrzenie, jakoby 
polityczne stronnictwa brały udział w spisku, 
są. bezpodstawne.

W skutek licznych anonimów zarzą­
dzono wiele aresztowań. Większość areszto­
wanych wypuszczono, gdyż oskarżenia oka­
zale się bezpodstawno. Zatrzymano w wię­
zieniu tylko pewną kobieto, gdyż stwierdzono, 
że przed kilku dniami wyraziła się, iż Potkow 
budzie zamordowany. Aresztowano kilku by­
łych kolegów mordercy, urzędników Panku 
ziemskiego.

W redakcjach pism D z im  i B a łka ń ska  
7 rifhuna przedsięwzięto rew iz je ;  uwięziono 
dwóch redaktorów. Śledztwo jeszcze nie wy­
jaśniło sprawy. Stwierdzono tylko, że mor­
derca od pewnego czasu bywał na zebraniach 
podejrzanych osób w jednej z przedmiejskich 
rest-auracyj.

Z P  e k i n u donoszą : Wskutek za­
legania żołdu, zbuntowało się tn J .000 żoł­
nierzy, którzy jednakże uspokoili się, kiedy 
przedsięwzięto wypłato.

S e j m.
(19 posiedzenie I I I .  sesyi V I I I  peryodu).

Lwów, 14 marca.
Dzisiejsze, posiedzenie Sejmu otworzył 

JE . P. Marszałek krajowy Stanisław lir. 11 a- 
d o n i  o godzinie IR  10 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, odczytali sekretarze wniesione peljbyo. 
.ludną z nich popierał p. K r e m p a .

Z porządku dziennego uchwalił jagni 
bez dyskusyi w drugi om i trzocrem czytaniu 
ustawę o utworzeniu z posiadłości pozosta­
łych z rozparcelowanych dóbr tabularnych 
Dołha Wojniłowska, powiatu kałuskiogo, no­
wej gminy administracyjnej pod nazwą 
..Ziemianka".

Po udzieleniu zezwolenia Reprezentacji 
powiatowej w Kałuszu na pobór w r. 1907 
wyższych dodatków powiatowych do poda­
tków bezpośrednich i uznaniu wyboru p. Saa- 
r&go z okręgu wyborczego Izby handlowej i 
przemysłowej w Krakowie za ważny, nastą­
piło uzasadnianie wniosków.

P. dr. W u r s t  żądał wezwania Rządu, 
ażeby jak najrychlej założył szkołę, średnią 
w Kałuszu.

Wniosek przekazano komisyi szkolnej.
P. dr. G ł ą b i ń s k i we wniosku swym 

domagał się zmiany postanowień art. IV'., 
V., VI. i VII. ustawy o Radzie szkolnej kra­
jowej z 15 lutego 1905 Dz. u. kr. nr. 59.

Wniosek ten przekazano komisyi szkolnej.
W  drugim swym wniosku żądał p. dr. 

(iłąbiński wezwania Rządu, aby przyspieszył 
pracę, nad przygotowaniem projektu ubezpie­
czenia robotników na wypadek starości i nie­
zdolności do pracy i projekt taki za przyczy­
nieniem się, Skarbu państwa do kosztów u- 
bezpieczonia przedłożył na najbliższej sesyi 
parlamentu.

Wniosek przekazano komisyi admini­
stracyjnej.

P. V i v i e n domagał się polecenia Wy­
działowi krajowemu, by zbadał rentowność 
i użyteczność budowy kolei łączącej Urody 
na Żałośco z Tarnopolem i zdał sprawę na 
następnem zebraniu sejmowem.

Po odesłaniu t.ego wniosku do komisyi 
kolejowej, uzasadniał jeszcze p. dr. S k a l ­
ko w s k i  dwa wnioski. W pierwszym żądał 
wezwania Rządu, aby wziął pod rozwagę po­
trzebę wydania rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy z 11 stycznia 1894 Nr. 16 Dz. pr. 
kraj., w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym, celem przyspieszenia postępowania przy 
wcielaniu parcel rustykalnych do kompleksu 
tabularnego, z rówuoczosncm lub poprzedza- 
jącem wydzieleniem z tegoż kompleksu g run­
tów równej wartości.

W  drugim zaś wezwania Rządu, aby 
zarządził, co należy, celem ścisłego przestrze­
gania przepisów ustawy z dnia 6 lutego 1869 
Nr. 18 Dz. pr. p. o zawiadamianiu wierzy­
cieli hipotecznych o wszelkich wydzieleniach 
parcel, należących do majętności hipotecznie 
obciążonych.

Oba wnioski odesłał Sejm do komisyi 
prawniczej.

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi szczegółowej nad sprawozdaniem 
komisyi administracyjnej o wniosku p. Abra- 
liamowieza i to w. o języku urzędowym władz 
autonomicznych.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabiera­
li glos pp. II u r y k ,  B u j n o w s k i ,  dr.  M o- 
g i  l n i c  ki,  dr. D o b r z y ń s k i  i dr. O l e ­
ś n i c k i ,  przyjęto dalszo paragrafy propono­
wanej ustawy bez zmiany, stawiane zaś do 
poszczególnych paragrafów7 poprawki ze strony 
posłów ruskich, nie uzyskały dostatecznego 
poparcia. N a s t ę p n i e  u s t a w ę ,  o j ę z y k u  
u r  z ę. d o w y m w ! a d z a u t o n o m i c z n  y c h 
przyjęto także w trzeciein czytaniu.

P. Wł. L. J a w o r s k i  przedłożył na­
stępnie imieniem komisyi szkolnej ustawę., 
zmieniającą niektóre postanowienia ustawy z 
dnia 1.1 czerwca 1905 nr. 76 Dz. u. kr. o 
płacach, nauczycieli szkół ludowych. (Obszer­
ne streszczenie tej ustawy podaliśmy przed 
kilkoma dniami P. II) .

uibcKent imieniem komisyi żądał uchwa­
lenia proponowanej ujtawy, a równocześnie 
następujących dwu rezolucyj:

I. Sejm wzywa Radę szkolną krajową, 
ażeby tymczasowym nauczycielom religii, 
którzy posiadają studya uniwersyteckie, a nie 
są zajęci w duszpasterstwie, przyznawała wy­
nagrodzenie równające się płacy nauczyciela 
stałego, którego zastopują miejsce, wraz z 
10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w porozumieniu z Radą szkolną kra­
jową zbadał możliwość zmiany ustawy kra­
jowej z dnia 1 grudnia 1889 Nr. 71 Dz u. kr. 
o wynagrodzeniu za nauczanie religii w na­
stępujących k ie runkach : a) co do wynagra­
dzania nauczJpeli  religii za godziny nadobo­
wiązkowe ; b) co do przyznawania duszpa­
sterzom wynagrodzenia za naukę, religii prze­
kraczająeą 7 godzin tygodniowo; c) co do 
podwyższenia wynagrodzenia za te naukę,; 
d) co' do lepszego uregulowania wynagrodze­
nia kosztów podróży i podwód i wynik tego 
badania, oraz wnioski swoje, za śc is len  wy­
kazaniem efektu bilansowego, przedłożył Sej­
mowi na najbliższej sesyi.

W dyskusyi nad projektowaną ustawą 
zabrał pierwszy głos p. hr. S t a d n i c k i  i 
w gorących słowach poparł postawi one przez 
komisje szkolną wnioski.

R. dr. T o m a s z e w s k i  zapowiedział, 
żc przy poszczególnych paragrafach propo­
nowanej ustawy postawi w dyskusyi szcze­
gółowej kilka poprawek, któro jednak nie 
naruszą w zasadzie samej ustawy i nie będą 
wymagać efektu finansowego.

R. dr. M a ł  a c h o w s k i przedstawił hi- 
storyę regulacyi płac nauczycielskich począ­
wszy od r. 1898 i zaznaczył, że kiedy wó­
wczas u większości powstała burza przeciw 
jego wnioskom, oljjcnie po kilku latach i po 
kilkakrotnych niedostatecznych, ho połowi­
cznych regułacyach, niemal w całym Sejmie 
panuje jednomyślne zdanie, któremu dziś dał 
wyraz p. Stadnicki, iż nie pod żadnym przy­
musom, ale z p r z e k o n a n i a  należy zadość 
uczynić postulatom nauczycieli. Mówca kryty­
ko wał jednako woź dotychczasowe postępowanie 
większości sejmowej, iż odraczano ciągle re ­
gulację, aż do zwiększenia środków finanso­
wych kraju i wykazując, że dziś sytuacya w 
tym względzie nie jest  inna, wyraził żal, że
to samo nie stało się już przed 8 lub 10
laty.

Mówca wyraził również wątpliwość 
czyli istotnie granico możności finansowej 
w kraju są w tej mierze ostatnie i czy mo­
że nie znalazłyby się przecież w innych

działach wydatki, które mogłyby być odro­
czone z korzyścią dla płac nauczycielskich. 
P. Małachowski bronił dalej referentów wie­
ców nauczycielskich, którzy wskazywali na 
nowe źródła dochodów, mających wpłynąć 
przy sanacji finansów krajowych.

Przemówienie swe zakończył mówca 
wyrażeniem zdania, iż postulat zrównania 
płac nauczycieli z trzema liajniższeini. ranga­
mi urzędników państwowych jest  uzasadnio­
ny i nie zejdzie z porządku dziennego, lecz 
powinien być stanowczo spełniony, skoro 
tylko sanac ja  finansów krajowych z pomocą 
Raństwa nastąpi. Te nowe źródła przede- 
wszystkiein na ten cel jako ekspiacya błę­
dów przeszłości powinny być użyte.

R. ks. B o h a c z e w s k i  żądał, by Wy­
dział krajowy nietylko zbadał możliwość zmia­
ny ustawy krajowej o wynagrodzeniu za nau­
czanie religii, lecz także przedłożył w tym 
kierunku odpowiednie wnioski na najbliższej 
sesyi sejmowej.

R. ks. P a s t o r  imieniem swego stron­
nictwa (centrum ludowego), złożył oświad­
czenie, iż stronnictwo to było zawsze za od- 
powie,dniem wynagrodzeniem pracy nauczy­
cieli ludowych, gdyż uważa szkołę, jako córkę 
Kościoła, która powinna współdziałać w mo- 
ra 1 nom wychowaniu społeczeństwa. Mówca 
apelował w końcu do nauczycielstwa, by na­
dal gorliwie spełniało włożone nań obowiązki.

W końcu przemawiał jeszcze p. S t ą ­
pi  ń s k i. Mówca uznał słuszność żądania nau­
czycieli ludowych o zrównanie ich płac z 
płacami trzech najniższych rang urzędników 
państwowych, wychodząc z założenia, że z 
poprawą doli nauczycielskiej idzie w parze 
oświata i dobrobyt ludu.

Poczein dyskusję ogólną zamknięto. Do 
głosu zapisani są jeszcze pp.: JE . ks. Arcy­
biskup Rilezewski, dr. Skałkowski, dr. Koli- 
scher i Abrahamowicz.

Na tein o godzinie 3D5 po południu 
odroczył JE . P. Marszałek krajowy dalsze 
obrady do godziny 7 wieczorem'.

Kraków, 14 marca. (Teł. p ry  w.). W tu­
tejszym sądzie krajowym wyższym odbyło 
się zebranie osób, wyjeżdżających dnia 16
b. m. na kongres ochrony dzieci do Wiednia, 
oraz porozumiewano się co do stanowiska, 
jakie przedstawiciele naszejto kraju imają za- 
ją ii w obe* poszogólnyeh zagadnień, będą­
cych na porządku dziennym kongresu. Za­
jęcie się kongresem jest w Krakowie bardzo 
silne. Wyjeżdża ztąd 33 osób do Wiednia, 
wśród nich przewodniczący krakowskiej sek­
c j i  kongresu, prezydent, sądu kraj. wyższego 
JE . Witold Mausner.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 14 marca. Prognoza na 15 mar­

ca: W G a l i c j i  w s c h o d n i e j  i n a  II li­
k o w i  n i e :  Zmiennie, mierne wiatry, w no­
cy chłodno, w dzień łagodnie.

W ( t a l i e  y i z a c h o d n i  e j : Zmiennie, 
miejscami opady, mierne wiatry, w nocy 
chłodno; z początku niepogoda., później \vy- 
pogadza s i l  coraz bardziej.

Straszna katastrofa.
Paryż, 14 marca. Cesarz Wilhelm po­

lecił niemieckiemu attaehu marynarki, ażeby 
wyraził kondolencyę z powodu katastrofy tu- 
lońskioj.

Paryż, 14 marca. Cesarz Wilhelm prze­
słał prezydentowi Fallieres kondoloncyę z 
powodu katastrofy.

Ambasadorowie złożyli rządowi kondo- 
lcncyę.

Paryż, 14 marca. Ministerstwo mary­
narki zawiadamia, że do wczoraj godz. 5-30 
wieczorem naliczono 110 brakujących z za­
łogi „Jeny" marynarzy.

Paryż, 14 marca. Liczba osób, których 
brak z załogi „.Jeny", wynosi 114.

Paryż, 14 marca. Journal des Dćbuts 
donosi: W kołach marynarki handlowej są­
dzą, że przypuszczenie, jakoby katastrofa na­
stąpiła skutkiem samozapalenia się prochu 
jest  nieuzasadnione; więcej jest prawdopodo­
bieństwa, że był to zbrodniczy zamach.

IŁzym, 1.4 marca (Ayeneya S te fa n  i-ego). 
Papież przesłał biskupowi w Tulonic tele­
graficznie kondolencyę z powodu katastrofy.

lizym , 14 marca. Izba deputowanych 
uchwaliła wyrazić Francyi, jako zaprzyja­
źnionemu państwu, kondolencyę z powodu 
katastrofy na okręcie wojennym „Jena",

Tuion, 14 marca. Dotąd stwierdzono, 
że brakuje 110 ludzi z załogi. Razom z za­
bitymi ośmiu oficerami wynosi liczba ofiar .118.

W niektórych punktach miasta spadły 
podczas wybuchu odłamki granatu. Jeden 
większy odłam spadł na dach pewnej ka­
mienicy i przedziurawiwszy dach, oraz su­
fity Ii. i I. piętra wleciał fdo mieszkania; 
szczęściom nikt nie odniósł szwanku.

P ołożenie w Królestwie Polskiem  
i w Kossyi.

Warszawa, .14 marca. (Teł. p ry  te.). 
Poseł ziemi warszawskiej, ks. (Walewski, o- 
trzyinał od ks. arcybiskupa warszawskiego 
zawiadomienie, że z powoKn przyjęcia man­
datu do Damy, uwalnia go ze stanowiska 
rektora Koś Jola Najśw. Maryi Panny -Ła­
skawej.

Mn n iań , 14 marca. ( KI .  j>ry>r.) Izba 
sądowa- kijowska skazała byłego posła do 
Dumy Frenkla, oskarżonego o to, iż w czerw­
cu roku zeszłego rozpowszechniał ant i rządo­
we broszury, na 2 lata twierdzy.

Jarosław, 1.4 marca. Na gubernatora 
rzymskiego Korsakowa usiłowano wykonać 
zamach. Pewien młodzieniec w mundurze 
studenckim zdołał uzyskać wstęp do guber­
natora pod pozorem wręczenia mu zaprosze­
nia na koncert, (iiihernator, któremu zacho­
wanie się studenta wydało się podejrzane, 
chwycił "o  pod gardło i trzymał póty, póki 
nie nadbiegła służba. Przy ujijjhii napastn i­
ku znaleziono rewolwer i naboje.

Jałta, 14 marca. (Tal. p ry  w.). Dzien­
niki przynoszą następujące szczegóły o zama­
chu na pułkownika Dmnbaezewa: Na szosie 
liwadyj.skiej, z balkonu willi Nowikowa jakiś 
mężczyzna rzucił bombę pod powóz. Równo­
cześnie inny mężczyzna dał z okna sąsiedniej 
willi strzały rewolwerowe. Pułkownik wy­
skoczył z powozu, otrzymawszy lekkie obra­
żenia. Jego towarzysz jest ranny w kolano. 
Woźnica odniósł ciężkie rany. Powóz roz­
bity. Konie ciężko pokaleczone. Na miejsce 
wypadku nadjechało wojsko. Sprawca zama­
chu, który rzucił bombę, zastrzelił się w po­
koju balkonowym. Wspólnik jeKti usiłował 
strzelać do pomocnika komisarza, poezem 
uciekł. Aresztowano pewną kobietę, jako po­
dejrzaną o współudział w zamachu. Strzały 
padły z pomieszkania oficera artyleryi, Le­
wandowskiego ; znaleziono tam dwa rewol­
wery, świeżo wystrzelone.

Petersburg, 14 marca. (Ag. Pet.). 
Między socyalno-domokratami a „kadetami" 
toczą się rokowania. Oczekują, że na zebra­
niu u ks. Dołgorukiego uda się „kadetom” 
skłonić socjalistów, aby w Dumie po odczy­
taniu deklaracji rządu głosowali za zwykłem, 
nie umotywowanem przejściem do porządku 
dziennego bez wyrażania wotum nieufności. 
Ponieważ Gołowin oświadczył, że przed de­
k la rac ją  rządu żadnego posła nie dopuści 
do głosu, zaniechali socjalni demokraci za­
miaru złożenia deklaracji w sprawie ainno- 
styi. Postanowili sprawo tę omówić dopiero 
w dyskusyi, która nastąpi po oświadczeniu 
rządu. Posłowie innych frakcyj potępiają za­
miar socjalistów rewolucyjnych i soeyalno- 
detnokratów ostrego skrytykowania deklara­
cji  rządu. Jeżeli obie te partye nie porzucą 
swego zamiaru, posłowie ciiłoJsey bez ró­
żnicy klubów politycznych oświadczą publi­
cznie, że członkowie obu opornych stronnictw, 
należący do inteligencji, działają wbrew woli 

ów.
Petersburg, 14 marca. (  Tcl. pryw.). 

Onegdajszo wspólne posiedzenie kół pol­
skich trwało 6 godzin. Wczoraj odbyło się. 
powtórne posiedzenie przy udziale członków 
Rady państwa. Rozpatrywano sprawy zasa- 
d nl I  z e g o z n a e z o n i a.

Petersburg, 14 marca. ( I d .  p ry  w.). 
Krąży pogłoska, że do gubernatorów wysła­
no okólnik z poleceniem, aby baczyli pilnie 
na podróże posłów i w razie agitacji anti- 
państwowej lub rewolucyjnej natychmiast 
posłów aresztowali, bez względu na niety­
kalność poselską.

P etersburg, 14 marca. (Pet. Ay ). 
Członkowie opozycyjnych frakcyj Dumy od­
byli wczoraj zgromadzenie u ks. Dołgoru­
kiego, na którem uchwalono po odczytaniu 
deklaracji prezydenta ministrów Stołypina, 
głosować za zw ykłem , nieumoty wowanem 
przejściem do porządku dzienntigo. Socjalni 
demokraci oświadczyli następnie, że mowcom 
swoim polecili poddać krytyce ■ lit .ykf ga­
binetu Stołypina. Socjalni rewolucjoniści, 
partye prawicy i „kadeci" zaprotestowali 
przeciw tej taktyce socjalnej demokracji, 
która oświadcza, że ma prawo przemawiać 
imieniem całego narodu rossyjskiego.

Przyjęto wniosek socjalno - rewolucyj­
nych posłów, aby domagać się. zamknięcia 
dyskusyi, skoro socjalni demokraci zgłoszą 
się do słowa. To żądanie będzie prawdopo­
dobnie. skuteczne, gdyż według regulaminu 
Dumy dyskusja nie może by- zamknięta, 
jeżeli 50 członków Dumy przeciw zamknię­
ciu sic oświadczy; socjalni demokraci zaś 
rozporządzają tylko 47 głosami. Gdyby je­
dnakże okazało się, żc ten środek ma być 
bezskuteczny, wówczas wszyscy posłowie le­
wicy opuszczą salę obrad, aby w ton sposób 
zmusić prezydyum do zamknięcia posiedzenia 
Dumy.

Charków, 14 marca. ( Pet. A j .  tel.) 
Wczoraj, podczas rewizji policyjnej u pe­
wnej studentki wybuchła bomba, przyczom 
jeden oticer, 3 policjantów i 2 osoby pry­
watne zginęły. Sześć osób odniosło rany.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 %  Obligacje funduszu propinacyjnego,
4 °/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i M o r  wymiany
§okal i  Ł i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Mieszkania do najęcia. 
Ul. Asnyka I. 7,

P s s r t e s *
5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 

kuchnia, łazienka, balkon.
Od 1 Łwietuisi 1807, 

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.
1 pokój kawalerski z osobnym  wchodem

Id  15 marca 1807,
i ,  g a i i ę t p o

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 
balkon  

od 1 fcwi€to.f& 1807. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.

I L  p t ę f r o
2  pokoje z nyżą

od 1 kwietnia 1807.
Oglądać można od 11—2 i od 4 — 6 po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 

Czarnieckiego 12, od 12— 1.

Otrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Ls Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L'Asino, II Seoolo XX, 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny). Nowoje 
Wremła, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wids World. Magazine, CassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Eyerybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro d z ie n n ik ó w ,  czasopism i  ogłoszeń 

Lwów, Pasaż H&usmana 9.

'B B n s a s n k n j e  s i ę  przedsiębiorcy budowy kolejki 
-*L leśnej 7 kim. długości. Reflektanei muszą mieć 
kaueyę i dobre referencye. Zgłoszenia pod „ li. L. 7“ 
do biura dzienników B uchstaba.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13 marca 1907.

Hotel George’a.
PP. L. hr. Michałowski z Krakowa,

S. Lewandowski z Bełżca, W. Fibich z Kru- 
kienic, T. Horodyski z Koinarna, S. Żeleń­
ski z Krakowa.

Hotel Imperial.
P. W. Wężyk-Rudzki z Podola ross.

Hotel Europejski.
P. K. Torosiewicz z Rusiłowa, W. Że­

leński z Krakowa.
Hotel Victoria.

PP. T. Romanowski z Batiatycz, A. 
Koszutski z Warszawy.

Hotel Stadtmiillera.
P. J. hr. Kalinowski z Oraszkowiec.

C  E  Hf JS  I  BL 
lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłow ej.

Lwów, d n ia  14 marca. p łacą  [żądają
w alutą koron.

I . Akcye za sztukę. K h I K h
B anku kip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 585 — 595 —
B anku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 120 — 130 —
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zl. w. a. w srebrze (401) kor.) 577 — 582 —
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 400 — 500 —
Tow. dla gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

II . L isty  zastawne z-a 100 kor. 0
B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. bo 110 50 111 20

„ „ 4^2 pr. „ lós w 50 1. 100 20 100 90
„ „ „ 4 prc. „601. po 200 k. <5> 97 20 97 90
„ kraj. 4V2 pr. „ los w 51 1. 101 50 102 20

„ 4 pr. „ los w 57 i. -SJ 97 80 98 50
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­ 1)

sza e m i s y a ) .................................. 98 80 — —
Tow. kred. galic. ziem sk. 4 pr.

los w 411/a l a t ............................ s 98 80 — —
4 pr. los w 56 l a t ....................... a 97 70 98 40

I I I . Obligi za 100 kor. ©

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. S 99 10 99 80
Buków, funduszu propin . 5 pr. w. a. a* 102 — — —
K om unalne B an. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 4 i/2 pr. (3 em.) N 100 70 101 40
„ „ 4 pr. (4 ein.) © 97 10 97 80

Kol. lokalne dtto 4 p r .................... A 97 10 97 80
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 98 — 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 50 96 20

4 konwen. . 98 10 98 80

g lY . Losy.
M. K rakowa po zł.J 20 (40 kor.) 88 — 94 —

Y. Monety.

D ukat c e s a r s k i .................................. 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 04 19 25
100 ru b li rossyjskieh  srebrnych 249 — 252 —

„ papierow ych 252 50 254 50
100 m arek niem ieckich . , . . 117 40 118 —

K n rs  g ie łdy  w iedeńskiej.
D nia 12 m arca 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  99 — 99'20
s ty e z e ń -lip ie e ........................................ 98-85 99-05

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ........................................ 100 05 100-25
k w ie e ie ń -p a ż d z ie m ik .......................  100-05 100'25

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — —- — 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152-25 154-25
„ ,, „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 213-— 215-—
„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 265-— 207-—
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 265-— 267-—

L is ty  zas t.dom enpańst. po 120 z ł.5 pr. 290-— 293"—

B . D łu g  państwa (w szystkich w Badzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r.....................................

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od
117-05

podatku 4 p r .......................................... 99 05

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 98-75 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117-75
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. ink.

5 s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  460'75 
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa z-a

100 zł. 5 ‘/4 p r .............................................123-75
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ......................................... 98-75
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ...................  98 75

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

105-90Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121- —

Kol. Czeskiej zuch. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ........................................ 99 05

Kol. Czeskiej cmiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ................................................  99 05

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 pre. . .‘ . . . . 99 :10

Kol. północnej ces. Ferdynanda  em.
z r. 1887, 4 prc. ( s r . ) .....................99 35

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1887, 4 p re .................................. 99 35

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 p re .................................. 99 35

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p rc ......................................... 99.35

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 p r e .  ....................................99 60

Kol. północnej ccs. F e rd ynanda  em.
z r. 1904, 4 p re .................................. 99 60

Kol. bukowińskiej lokalnej za. 400
kor. 4 p r ..................................................98-GO

Kol. galic. K arola Ludw ika 4 pr. . 98 80
Kol. Iwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................. 98-70 99 65
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

117-25

99-25

99"75

468-75 

124-75 

99-75 

99 75

106 90 
123'—

100-05

100-05

100-30

100-31

100-35

100-35

100-35

100-60

100-60

99-60
99-80

116-75 117-75
D. D łu g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej).

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — •— —■—
* „ „ w wal. kor. 4 pr. 94’85 95-05
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . J 50- — 152 —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 199 50 201-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 19W50 201-50

Koronowa waluta. p łacą żądają

E . O bligacye  iu d en m izaey jn e .

Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................95'25
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................94'75

F . In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poż. rcg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103'50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
B ukowińskie obi. propinaoyjno los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka, "m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
Renta w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r .................................................  — ■— — •—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 98-— 106 50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 183 25 184-25

G. L is ty  z a s ta w n e . Ob lig. Iiipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Kom.)

96-90

100 75
97-15
98-60

96 25 
95'75

104-50

97-90

101-75
98-15
99-60

95-25 95-85

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4 '/2 pr. —■—
A ustr. za cl', kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 9j>'65 99-40

, obi. prem. z r. 1S80 3 pr. 2 0 9 - - 2 7 9 - -
„ 1889 3 pr. 272-25 282-25

B ukow. /akl. kred. ziem. los -5 pr. 101-35 102-35
» „ „ 4 pr. 98-75 99-75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110-50 111-50
, „ los 50 1. 4 'L  pr. 100-25 101-25

”, ” , „ „ 60 1. 4 pr. 97-25 98-25
Gal. Tow kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97-20 98-20

JJ łt „ 4 pr. los. 41. lat 98-50 9 9 - -
,, 4 pr. stare 98-50 9 9 -

B anku k •aj. d la  G alicyi Lodoim ryi
41/., pr ó l 1/* hit zwrotne 101-25 .102-25

B anku krojowego oblig. komun 3
emi sya 4-2 lut 4 ‘/s pr. . . r e w o 101-65

B anku ki . losy 57*/* 1. za 200 k. 4 pr. 9 7 - - 9 8 - -
Austro-w ęg. banku 50 lat 4 pr. 99-45 100-40

» » ,, 50 la t w. k. 4 pr. 99-65 100-65

za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

Tow. żegl. par. po Dun. Ein. r. 1886 pr. 
Lolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gul. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ 1890 „ 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la  handl. i przem.100 zł.
O lary 40 zł. ni. k .....................................
Pożyczka m iasta Jnsbruku  20 zł. 
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .

Koronowa w aluta. płacą
P a lfy  40 zł. m. k ............................ 174-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zl. . . 45-75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. . . 26-50
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zl. . 56 —
Salina 40 zl. 111. k ........................... 195-—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 84-50

K . A kcye banków (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 
Peszt. B anku handl. 500 zl. . . 
Zakl. kred. d la  handlu i przem. . 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Galic. banku hip. 200 zl. . . .

„ „ d la  han. i przem. 200
Banku dla krajów  koronnych 200 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . 
,. Związku (U nionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . .

313 — 
3470- -  
6S3"50 
806-50 
592 — 
588- -  
115- — 
46350 

1765 — 
590-— 
244-50 
2 4 4 - -

żądają 
184-50 
47-75 
2850  
60 — 

204—  
90-50

314 —
3480—  

684-50 
807-50 
594'50 
592-— 
116-50 
464 50

1775-— 
591-— 
345- — 
245p—

L . A keye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 480 '— 485'—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400-— 430-—

Kolei półn. ees. Ferd . 1000 zł. mk. 5570—  5590—  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. p ierw .) 200 zl. 420-— 430—

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 579'— 580 50
Lwów - K leparów  - Jaworów lok.

400 kor. . 376-
A ustr. T ow .żeg l.naD unaju  500 zl. mk. 1046'— 1050 50

31. A keye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

zl.Tow. kopalń węgla, w Briix 100 
Galie, karpackie naft. tow. 500 
A ustr. tow. górnicze A lpine L00 : 
Prag . tow. zelazn. przem. 200 zł.

757—  
or. 600 — 
zl. 617-25 

przem. 200 zl. .2 6 3 0 —
Sehodniey 500 kor.........................................o to —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  422-— 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zl. . . 28P50

761—  
604-— 
618-25 

2640—  
570-— 
423-— 
283-—

szeństw a X . W e k s l e.

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . .
114-60 1J 5-60 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241-47V„ 241-721/*
115-80 116-80 W y ż  za 100 franków  . . . . 95-421/* 95-55

P e tersb u rg  za 100 rubli 5 1/* pr. —•— _■_
91-40 92-40 Niem ieckie b a n k i ....................... I17-671/, 117-871/, 

95 45W łoskie b a n k i ............................ 95-30
98-25 99-25 Francusk ie  b a n k i ....................... —•— —•_

Szw ajcarskie b a n k i ....................... 95-471/, 95-60
102-60

99-75
103-60 O. W a l u t y-

D ukat c e s a r s k i ............................. 11-36 11-40
A ustr.-w ęg. 8 guld. złota moneta ---•_ _■_

21-70 23-70 20-frankow ka . . . . 19-10 19-12
4 3 8 - - 448 — 2 0 - tn a rk ó w k a .................................. 23-52 23-60
138' — 144 — Rossyjski. półim perya! . . . . —■— —•—
82 — 90-— Nietn. banknoty za .100 m arek . 117-70 117-90
92-— 100-— W łoskie banknoty za 100 lir. . 95-35 95-55
5G-— 61-70 R uble .................................................... 2-53 2-531/*

S r .  m

Licytacye.
(1869 2 —3) 

Obwieszczenie urzędowe.
C. k. Ministerstwo skarbu we Wiedniu 

zezwoliło reskryptem z dnia 12 lutego 1907 
1. 5762 wybudować magazyn na przechowa­
nie liści tytoniowych przy c. k. fabryce ty ­
toniu w Zabłotowie. Preliminowana suma 
tej budowy wynosi 310.164 kor. 55 hal., a 
mianowicie:
Na roboty budowlane 

,, sztukatorskie
.. ., kamieniarskie

.. ciesielskie 
„ ., blacharskie
„ ,. pokrycia da­

chówkami 
,, stolarskie 

.. ,, ślusarskie (oku­
cie okien)

.. ślusarskie na

i 42.487 K. 74 h. 
7.306 Iv. 1 h. 

14.259 K. 67 h. 
44.892 K. 74 h. 

K5.099 37 h.

4.272 K. 66 h. 
26.793 K. 99 li.

dostarczanie dźwigani w 
(Triigor)

.. żelaza lanego 
roboty szklarskie 

,, lakiernicze 
.. brukarskie

4.270 K. 

15.520 K. 20

-  h.

h.

19.792 K. -  h. 
14.750 K. -  li. 

5.025 K. 27 h. 
2.495 K. 9] h. 
3.207 K. 99 h.

310.164 K. 55 h. 
Golem zabezpieczenia tych robót roz­

pisuje się licytacye i zaprasza się P. T. 
przedsiębiorców do wniesienia swych ofert 
do 30 marca 1907 (12 godz. w południe) 
do c. k. fabryki tytoniu w Zabłotowie. Ofer­
ty mają być zaopatrzone stemplem na 1 K. 
od arkusza i ma być dołączony kwit kasy 
rządowej na złożone wadyum w wysokości 
5 prc. oferowanej sumy.

Oferty na wewnętrznej kopercie jako 
takie wyraźnie oznaczone być mają, zew­
nętrzna koperta zaś oznaczona ma być adre­
sem c. k. fabryki w Zabłotowie. Podane ce­
ny w ofertach, mają się odnosić na wszelkie 
wykonać sie mające roboty, jednakowoż na 
dostarczanie dźwigarów (Triigor) osobne 0 - 
ferty przyjęte będą. Kwoty w ofertach mają 
być wyrażono w cyfrach i słowach. Niewy­
raźnie wystawione oferty nie będą uwzglę­
dnione. Oferenci, którzy dotychczas dla c. k. 
monopolu tytoniowego robót budowlanych 
jeszcze nie wykonywali, zechcą udokumen­
tować świadectwami przeprowadzone jakie­
kolwiek roboty budowlane dla innych insty- 
tucyj.

Generalna Dyrekeya zastrzega sobie 
bezwarunkowo wybór oferentów.

Plany, kosztorysy etc., można przeglą­
dnąć w c. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie.

Bliższych informacyj można również 
zasiągnąć p * y  c. k. Generalnej Dyrekcyi 
monopolu tytoniowego we Wiedniu, w biu­
rze technicznem.

Kaucya mająca być w swoim czasie 
złożona wynosi JO prc. ugodowej sumy i 
ma być złożona w efektach wartościowych 
wedle ustawy do przyjęcia się nadających. 
Oferty obowiązują oferentów od chwili wnie­
sienia takowych aż do rozstrzygnięcia; ak­
ceptowane oferty są od czasu uwzględnienia 
tychże, również dla c. k. skarbu obowią­
zujące.

Zaniedbanie złożenia kaucji w term i­
nie przepisanym pociąga za sobą odwołanie 
przyjętej oferty.

C. k. Generalna Dyrekeya monopolu 
tytoniowego.

Wiedeń, dnia 7 marca .1907 r.

(1961 ,2— 3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8."

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 18 marca 1907 od 10 do 12 

godz. : urządzenie restauracyjne, aparat 
do piwa i dodatki krawieckie.

Wtorek 19 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Środa 20 marca 1907 od 10 do 12 godz.'- 
meble, fortepian i towary galanteryjne. 

Czwartek 21 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i towary bławatne. 

Piątek 22 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Sobota 23 marca 1907 od 4 do 8 godziny: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go-- 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 11 marca 1907.

L. 2832. (1977 3 - 3 )
K o 11 k 1.1 r s.

W Dubhmaeh obok Lwowa będzie do 
wydzierżawienia od dnia 8 maja b. r. restau­
rac ja  w domu mieszkalnym dla słuchaczów 
Akademii rolniczej, tudzież uczniów- krajowej 
niższej szkoły rolniczej.

Projekt umowy przejrzeć można w Se- 
j kretaryacie Akademii rolniczej w Dublanach.

Ubiegający się o ten interes mają się 
zgłosić pisemnie i złożyć najdalej do dnia 8 
kwietnia b. r. wadyum w wysokości 2000 
kor. wraz z deklaracyą, że warunki są im 
dokładnie znane.

Dyrekeya krajowych Zakładów rolniczych.
Dublany, dnia 9 marca 1907.
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L. cz. E. 1724/6 (5) (1998)

Dnia 28 marca 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacja  2/3 części realności lwh. 
904 gminy Podhajce wraz z przynależyto- 
ściami składająceini się z parc. bud. 1. 256, 
na której stoi dom.

Nieruchomość, wystawiona, na licytacyę, 
oceniono wraz z przynależytościami na 6666 
kor. 66 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3333 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie, tut. 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 20 lutego 19Ó7.

L. cz. E. 1285/6 (4) (2001)
Dnia 2 kwietnia 1907 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI. odbędzie się licytal 
cya niewydzielonej połowy realności whl. 
433 gm. Tłuste miasto objętej, składającej 
się. z parc. bud. 207.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 750 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. VI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza l icytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie, mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wjmiienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 4 lutego 1907.

L. cz. E. 1331/6 (3) (2000)
Dnia 9 kwietnia 1907 o godzinie 10 

przed południem w sądzi ej niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI. odbędzie się licytacya 
realności whl. 803 gminy Tłuste miasto obj. 
składającej się z parc. gr. 573/1.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację , jest oceniona na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 4 lutego 1907.

L. cz. E. 1983/6 (5) (1997 1 - 3 )
Dnia 9 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 7 licytacya realności 
(|bj. whl. 149 ks. gr. gm. Tuczapy, Komana 
Lyby własnej, składającej się z domu mie-

»Gazeta Lwowska* Nr. 61 z

szkalnego, piwnicy, stajni, chlewa, stodoły 
i komórki, 406 sążni ogrodu, 5 morgów 682 
sążni roli, 1 morga 1093 sążni łąk i 1325 
sążni lasu, wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 5620 kor., przynależności 
zaś na 1285 kor.

Najniższa cena wynosi 4604 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie prz}7jdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 26 lutego 1907.

G. Zl. E. 5036/6 (7) (1995 1— 3),
A uf betreiben des I l e r m  Peter Wer- 

hahn, Kaufmann i Neuss am Rhein yertre- 
teten durch dr. Emil Parnas Advokaten in 
Lemberg findet am 8 April 1907 vormittags 
1P30 U hr bci dem untcn bezeichneten Ge- 
richte, Zimraer Nr. 10 die Versteigerung der 
der E rs ten  Galiziscbon Actiengesellschaft 
fur Holzindustrie in Liquidation geliórigen 
Realitaten Grb. 11. Einl. Zl. 164, 197, 221, 
226, 231, 262 und 263 der Gemeinde Pacy- 
ków und zwar der Grundstucke selbst sowie 
der darauf belindlichen Eabrik fur Ilolz- 
destilation sammt Ncbcngebauden und Zube- 
hór, bestehend ans der in dem Seluitzungs- 
operate naher bezeichnetem Fabrikseinrich- 
tung statt.

Die zur Versteigerung golangonde Lie- 
gensehaft sind auf 375.170 K. 50 h. und das 
Zubchór auf 326.499 lv. bewettet.

Das goringste Gebot betragt 467.779 
K. unter  diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen, welche 
gleichzoitig genehmigtwerden und die auf die 
Liegenschaften sich beziehenden Urkundep 
(Grundbuchs - Hypothekenauszug, Cataster- 
auszug, Schiitzungs-protokolle u. s. w7.) kón- 
nen von den Kauflustigen boi dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 10 wali- 
rend der Gescluiftsstunden eingesehen werden.

Kechte, welche diese Versteigerung 
unzuliissig machen wiirden, sind spiitestons 
im anberaumten Versteigcrungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bci Gericht anzu- 
melden, widrigens sio in  Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht m ehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fiir welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Kechte oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufc des Vcrsteigerungsvorfahrens 
begriindet werden, in dem Falle  nur durch 
Anschlag bei Gericht in  Kentnis gesotzt, 
ahs sie weder im Sprengel des unten be­
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Geriehtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung III.
Dolina, am 4 Marz 1907.

L. cz. E. 2670/6, E. 3697/6, E. 3070/6, E. 
3674/6, E. 3738/7, E. 4137/6 (2036)

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę­
dzie się licytacya następujących nierucho­
mości :

1. a) 3/10 części gospodarstwa wiej­
skiego Nr. 324 wyk. lii jo. gm. Tartaków oce­
nionego na 422 kor.

b) 1/5 więcej 4/5 z 1/5 więcej 7/9 z 1/5 
części gospodarstwa - wiejskiego w Tartako- 
wio Nr. 336 wyk. hip. ocenionego na 6332 
kor. dnia 16 kwietnia 1.907 o godz. 9 -30 
przed południem.

2. domu w Krystynopolu Nr. 164 wyk. 
hip. ocenionego na  2910 kor. dnia 16 kwie­
tnia 1907 o godz. 8 przed południem.

3. domu w Sokalu Nr. 951 wyk. hip. 
ocenionego na 2468 kor. dnia 18 kwietnia 
1907 o godz. 8 przed południem.

4. a) gospodarstwa wiejskiego w So­
kalu Nr. 1919 wyk. hip. ocenionego na 1355 
kor. 61 hal.

b) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 1920 wyk. hip. ocenionego na 413 kor. 
93 hal. dnia 16 kwietnia 1907 o godzinie 10 
przed południem.

dnia 15 marca 1907.

5. domu w Sokalu Nr. 2113 wyk. hip. 
ocenionego na 15.864 kor. dnia 16 kwietnia 
1907 o godz. 9 przed południem.

6. gospodarstwa wiejskiego w Sielcu 
Nr. 778 wyk. hip. ocenionego na 1176 kor. 
dnia 14 maja 1907 o godz. 9 przed połu­
dniem. ,

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastapi wynosi ad la )  281 kor. 35 hal., ad 
Ib )  4221 kor. 35 hal., ad 2) 2910 kor., ad 
3) 1234 kor., ad 4a) 903 kor. 74 h a l ,  acl 
4b) 275 kor. 95 hal., ad 5) 7932 kor., ad 
6) 784 kor.

Warunki i inne odnośne dokumenta 
może każdy, chęć kupna mający, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Nieobecnym Nusimowi Mojżeszowi i 
Jiidessie Kleinhamerom, przedtem w Sokalu, 
ma być doręczoną uchwała z 25 wTześnia 
1906 1. cz. E. 3070/6, którą zezwolono na 
sprzedaż realności whl. 951 gm. Sokal dal. 
wierzytelności Skarbu Państwa 516 kor. 
85 hal.

Ustanowiony dla strzeżenia praw K lein- 
hammerów kuratorem adwokat dr. Wejdą 
w Sokalu będzie ich zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 10 lutego 1907.

L. cz. S. 3/7 (1) (2009 2 - 3 )
Edykl konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolił na  otwarcie konkursu do majątku J o ­
achima Neigera z Kozłowa.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
p. Łuszczeckiego, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana adw. dr. Trzcienieckiego 
w Kozowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 26 marca 
1907 o godz. 4 po południu (w c. k. sądzie 
powiatowym w Kozowie), przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo­
ru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Kozowie naj­
dalej do dnia 10 kwietnia 1907, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 22 kwietnia 
.1907 o godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnjun wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwmłanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawrn 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

.Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazeifl do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników7 będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalszo ogłoszania w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko- 
zov ' \b  w pobliżu Kozowy mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 9 marca 1907.

L. cz. S. 2/7 (1) (2008 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w7 Brzeżanach ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Faiw la Sille ze Słobódki.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. i naczelnika sądu p. 
Łuszczeckiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adw. dr. Trzcienieckiego w7 Ko­
zowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 marca 
1907, o godzinie 4 po południu (w c. k. są­
dzie powiatowym w Kozowie) przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Kozowie najdalej do dnia 10 kwietnia 
1907, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
22 kwietnia 1907 godz. 9 przed południem 
wT tym U  sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczeMlnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają wT 
Kozowie lub w pobliżu Kozowy, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 9 marca 1907.

L. cz. S. 2/7 (12) (1944)
W sprawie konkursowej Wilhelma 

Schneidra, mianuje się stałym zawiadowcą 
dr. Leona Borala, zaś tegoż zastępcą dr. 
Maurycego Sagera, adwokatów w Stanisła­
wowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. S. 3/6 (85) (1987)
W konkursie Henryka Brennera i E lia­

sza I l irscha  w Krakowie wystąpił zarządca 
masy z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy objęte spisem do L. cz. S. 
3/6 (85) nieściągalne wierzytelności mają 
być sprzedane w drodze sądowmj licytacji.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneya na dzień 22 
marca 1907, godz. 10 przed południem w
c. k. sądzie krajowym w7 Krakowie, w biu­
rze Nr. 9.

Na tę audyencyę wzywa się wierzy­
cieli konkursowych.

Kraków7, dnia 6 marca 1907.
Komisarz konkursowy.

Kon kurs a.
L. 31.841/11. (1965 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­

dzie pocztowym w Podhorcach koło Stryja 
z poborami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem na 
służącego 266 kor. i ewentualnym ryczałtem 
1400 koron za trzyrazową dzienną jazdę po- 
słańczą miedzy Podhorcami a przystankiem 
Wierczany i jednorazową miedzy Podhorcami 
a Stryjem.

Podania należy wmieść najpóźniej do 
21 marca b. r. do ck. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów7, dnia 6 marca 1907.

L. 1467. (1932 3 - 3 )
K o n k u r  s.

Wydział powiatowy w Dobromilu roz­
pisuje konkurs na posadę lustratora przyró- 
wnoczesnem pełnieniu obowiązków leśnicze­
go powiatowego do tutejszego powiatu z ro-



8
ezną płacą 2000 koron, dodatkiem aktywal- 
nym 300 koron, ryczałtem na objazdy 600 
koron i piec cztero]eci wysokości 10 procent 
rocznej pensji.

Kandydaci na te posadę winni się wy­
kazali :

1. Metrykę chrztu na dowód, że ukoń­
czyli 24 lat, a nie przekroczyli 40 lat życia.

3. Wykazać się obywatelstwem austrya- 
ckiem.

3. Świadectwem lekarskiem o zdolności 
pełnienia, służby w lasach górskich.

4. Świadectwem moralności.
5. Świadectwem wyższego egzaminu dla 

samoistnych gospodarzy leśnych.
6. Świadectwem ze złożonego rządowe­

go egzaminu z rachunkowości.
7. Wykazać się dwuletnią praktyką 

przy którymkolwiek wydziale powiatowym.
8. Wykazać sio świadectwem z odby­

tego kursu pożarnictwa.
Posada zostanie nadaną na jeden rok 

prowizorycznie i po roku zadawalniającej 
pracy może nastąpić stabilizacja.

Termin do wnoszenia podań wyznacza 
się do 31 marca b. r.

Podanie, nieodpowiadająco niniejszemu 
konkursowi lub też wniesiono po upływie 
przepisanego terminu nie zostaną uwzglę­
dnione.

Z Wydziału Pady powiatowej.
Pobromil, dnia 28 lutego 1907.

L. 31.842/11. (1966 3 - 3 )
K o n k u r s.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Lipnicy wielkiej z pobo­
rami 3 klasy 5 stopnia i ryczałtem na słu­
żącego 630 kor.

Podania należy wnieść najpóźniej do 21 
marca b. r. do c. k. Dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów7, dnia 6 marca 1907.

L. 59/Pr. Rsk. (1976 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celom obsadzenia posady dyrektora c. k.
I. szkoły realnej we Lwowie, ewentualnie 
posady dyrektora innego zakładu ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory, 
unormowane ustawami z 19 września 1898 
Oz. p. p. Nr. 173, z 19 lutego 1907 Dz. p .p. 
Nr. 55, tudzież mieszkanie w naturze.

Podania, zaopatrzone w potrzebno do­
kumenta służbowe i dokładnie wypełnioną 
tabelę służbową, należy wnosić za pośredni­
ctwem władzy przełożonej najpóźniej do 15 
kwietnia 1907 do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 7 marca 1907.

L. 376 (2005 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział Rady powiatowej w Borszczo- 
wie, jako zarządca fundacyi stypendyjnej 
naukowej imienia ks. Antoniego Andrzej o w- 
skiego rozpisuje konkurs na dwa stypendya 
tej fundacyi po 311 kor. 70 hal., płatne 
w równych ratach półrocznych.

W myśl aktu fundacyjnego o stypen­
dya te ubiegać się mogą uczniowie i ucze- 
nice szkół ludowych, średnich, zawodowych 
i akademickich, ale wyłącznie tylko potom­
kowie pochodzący z prostej linii od rodziców 
fundatora Tomasza Andrzejewskiego i Kune- 
gundy z Kołychanowskich Andrzej o rsk ie j ,  a 
dopiero w braku kompetentów krewni fun­
datora pochodzący z rodziny jego matki Ku- 
negundy z Kołychanowskich Andrzejowskiej.

Stypendya te będą nadane na cały 
czas trwania studyów aż do czasu uzyskania 
przez stypendystę stopnia akademickiego i to 
bez względu na możliwą przerwę w naukach 
spowodowaną obowiązkową służbą wojskową.

Podania kompotyc.yjne, należycie udo­
kumentowane i wykazujące wymagane aktem 
fundacyjnym pokrewieństwo kompetenta zfun- 
datoicm mają być wniesiono do Wydziału 
Rady powiatowej w7 Borszczowie za pośred­
nictwem przełożonej Władzy odnośnego Za­
kładu naukowego w czasie do 30 kwietnia 
1907.

Z Wydziału Rady powiatowej
Borszezćw, dnia 9 marca 1907.

Kuratele.
L. cz. P. 1/7 (10) (1899 3 - 3 )

E d y  k t.
Józef Iwanucha z Królina uznany zo­

stał marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Fedka 

Twanuohe z Królina.
(J. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. P. XI. 13/7 (5) (1887 3 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Pa­
wła Losków w Liszni.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Losków w Liszni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 27 lutego 1907.

L. cz. P. 4/7 (5) (1993)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Chaima 
Abrahama Kruli z Bohorodczan.

Kuratorem jogo ustanowiono Jossla Leibę 
Kruli w Boliorodczanach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 25 stycznia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 3.1/7 (1) (1920 3 - 3 )

E  d y k t.
Przeciw Andruchowi Mierzwińskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Maryannę Sowińską po­
zew o uznanie prawa własności parc. grunt. 
1736 whl. 2171 gm. kat. Grzymałów, wzglę­
dnie o zapłatę 320 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
marca 1907 o godzinie 9 przed południom, 
biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Andrueha Mierz­
wińskiego ustanawia się pana c. k. nota- 
ryusza Wojciecha Mayera w Grzymałowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A.n- 
drucha Mierzwińskiego w rzeczonej sprawie 
na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 12 lutego 1907.

L. Proz. 556 LS P./7 (1907 3 - 3 )
Jogo Ekscelencya P. Prezydent e. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie mia­
nował dla II. zwyczajnej dnia 13 maja 1907 
rozpocząć się mającej kadencji posiedzeń 
sądu przysięgłych przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Sanoku Prezydenta tegoż sądu, Ka­
jetami Chylińskiego, przewodniczącym, a za­
stępcami jego radców sądu krajowego: W ła­
dysława Smólskiego, Joachima Tomaszew­
skiego, Józefa Paszkiewicza i Franciszka Ksa­
werego Brzozowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 5 marca 1907.

L. 151 (1968 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Aleksander Sawiuk wpisany został 
na listę Adwokatów z siedzibą w Sanoku. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Przemyśl, 5 marca 1907.

L. cz. O. V. 432/6 (4) (1927 3 - 3 )
W  sprawie Józefa Gensera w Grzyma­

łowie toczącej się przed c. k. sądem powiat, 
w Skalacie przeciw Meschlowi i Feidze 
Schwain o i 59 kor. 60 bal., ma być do­
ręczony wyrok z dnia 14 listopada 1906 1. 
czyn. C. I. 432/6 (4) Meschlowi Schwam.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Meschel 
Schwam przebywa, ustanawia sio w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Iwana Tymczaka wójta ze Sorocka.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Meschla Schwama w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział T.
Skałat, dnia 28 lutego .1907.

L. cz. O. TT. 63/7 (2) (1894 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Józefowi llalakowi przedtem 
w Rudzie ad Dobryniu zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane wnTisł 
Aleksander Arciszewski z Rudy ad Dobryniu 
skargę o zeznanie kontraktu co do połowy 
realności lwh. .161 w Dobryninie.

Na podstawie tego pozwu została wy­
znaczoną audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 5 kwietnia J 907 na godzinę 9 rano.

Ustanowiony dla tegoż kuratorem pan 
dr. Stanisław Lojasiewiez adwokat w Mięhm 
będzie go zastępował dopokąd w sądzie'l?,tę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 7 marca 1907.

L. cz. (', II. 63/7 (1) (2037)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Jakóbowi i Maryannie Maciaszkom

wnieśli Michał i Maryanna Syskowie pozew 
o 362 kor.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 21 marca 1907 o .10 rano.

Kuratorem dla obojga ustanawia się pana 
Michała Górkę z Barcic.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domych na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie złoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia Tl marca 1907.

L. cz. Cg. I. 52/7 (2) _ (1988)
Przeciw nieobecnemu Karolowi Balirke 

wniosła Ludwika Balirke skargę o rozwiąza­
nie małżeństwa.

Kuratorem ustanowiony adwokat dr. 
Fischler będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie w sądzie nie zgłosi lub pełnomoc­
nika nie ustanowi.

Przesłuchanie stron wyznaczono na 23 
marca 1907 godzina 1.0 rano, sala 48.

C. k. Sąd krajowy, Oddział i. 
Kraków, dnia 5 marca ,1907.

L. cz. Cg. I. 63/7 (3) (2018)
E d y k t.

Przeciw Aleksandrowi Czarnowskiemu 
właścicielowi dóbr Bobrowniki małe, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Związek przedsiębiorców gorzelni rolni­
czych we Lwowie pozew o oddanie 300 hl. 
spirytusu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyeneya na dzień 20 marca 
1.907 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się pana adw. dr. Apfel- 
bauma w Tanowie kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nic zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 11 marca 1907.

L. cz. C. 1. 32/7 (1) (1996)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Józefie Orłowskiej wniosła Maryanna z Or­
łowskich lo  Markiewicz, 2o Żabowa z Bru- 
śnika skargę o 720 koron zpn.

Audyeneya odbędzie się-dnin 2 kwietnia 
1907 godzina 9 i pół rano w tutejszym są­
dzie biuro Nr. I.

Kuratorem pozwanej ustanowiono Anto­
niego Śliwę wójta z Bruśnika, który zastę­
pował ją  będzie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, tak długo dopokąd sama w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 4 marca 1907.

L. cz. C. II. 69/7 (1) (2002)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Nowickiemu, którego 
miejsce pobytu jest  n ie z n a n e , wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Zboro- 
wie przez Iwana Rudego i tow. z Manajowa 
pozew o 213 koron.

Na podstawie pozwu została w tut. są­
dzie wyznaczona audyeneya na dzień 21 marca 
1907 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wasj la Nowic­
kiego ustanawia się pana dr. E. Wacyka 
adwokata w Zborowie kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie Wasyla 
Nowickiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nic zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 14 lutego 1907.

L. cz. C. I. 66/7 ( l )  (2004)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Dołhcmu nieznane­
mu z miejsca pobytu w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowern w Zborowie 
przeciw Wasylowi Dołhemu nieznanemu z 
miejsca pobytu i tow. o uznanie i intabula- 
cyę prawa własności pa-gr. 111. 579 w d e ­
jowie ma być doręczoną uchwała z dnia 9 
marca 1907 liczba czynności O. I. 66/7 (1), 
którą wyznaczono audyencyę do ustnej roz­
prawy na dzień 20 marca 1907, biuro Nr. 22.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wasyl 
Dolby przebywa, ustanawia się dla niego w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana dr. Dawida Nagi era adw. krajowego w 
Zborowie.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
znanego z miejsca pobytu Wasyla" Dołhogo 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 9 marca 1907.

F irm y.
L. cz. Firm . 32/7 (1937 2—3)

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy f irm ie : 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Ulanowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z odpowieozialnością ograniczoną'-, 
że na walnem zgromadzeniu członków t«guż 
towarzystwa na dniu 1 listopada 1906 u- 
chwalono rozwiązanie powołanego Towarzy­
stwa, które nawet dotychczas działalności 
swojej wcale nie rozpoczęło.

Likwidacyą zajmuje się dotychczasowa 
Dyrekcja  którą stanowią pp. Cliaim Reich, 
Józef Kartagencr i Mojżesz Dawid 2 im. Per- 
nitz z Tlanowa.

Zarazem wzywa się wierzycieli, ahysię  
w tem Towarzystwie zgłosili.

Rzeszów, dnia 19 stycznia 1907.
  ?

L. cz. Firm. 205/6 Stow. II. 12 (19S9)
O b w i e s z c z e n i e .

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisać należy przy 
firmie Towarzystwo eskontowe i oszczędno­
ści w Bieczu stowarzyszenie zarejestrowani' 
z ograniczoną poroką, że na nadzwyczajnem 
walnem zgi^madzeniu odbytem dnia 18 listo­
pada 1906 uchwalono zmiano statutu a mia­
nowicie zmianę §§ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 
10. 11, 12, 13, 14, 15 i 19 statutu dotąd 
obowiązującego, dodano * nadto postanowienia 
objęte § 20, którego osnowa identyczna jest 
z brzmieniem dotychczasowego § 19 statutu 
obowiązującego, w szczególności dodano w § 
1 określającym cel stowarzyszenia między 
słowami „handlu i przemysłu" słowo „go­
spodarstwa", w § 9 zamieszczono dodatek, że 
firmę stowarzyszenia podpisywać będzie „przy­
najmniej dwóch członków zarządu, wreszcie 
dodano jako § 19 postanowienie dotyczące 
ogłoszeń Towarzystwa w następującej osno­
wie „Ogłoszenia od towarzystwa pochodzące 
umieszczone będą w czasopiśmie" „Samo po­
moc" we Lwowie lub w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" we Lwowie podpisane przez przy­
najmniej dwóch członków Dyrekcji.

Dalsze postanowienia przejrzeć można 
w kancclaryi Oddz. IV tut. sądu.

C. k. Śąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 12 stycznia 1907.

L. cz. F inn . 173 Eg. A. I. 32 (1985)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba f i rm y : Kraków.
Brzmienie firmy: „Leon Sykutowski, 

handel kolonialny i delikatesów".
W łaścicie l: Leon Sykutowski w Krako­

wie, ul. Szewska 21.
Dzień wpisu: 2 marca J 907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 1 marca 1907.

L. cz. Firm . 730/6 Pojed. I. 217 (1780)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczycli:

Siedziba firmy: Kamionka strumiłowa. 
Brzmienie firmy: Józef Sicienka, kram 

towarów mieszanych, przemysł gospodni i 
dostawa wiktuałów dla wojska w Kamionce 
strumilowej — wskutek zaniechania przed­
siębiorstwa.

Dzień wpisu 3 lutego 1907.
C. k. kSąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział TL 
Złoczów, dnia 3 lutego 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 7/7 (2) (1980 2 - 3 )

'Wdrożenie postępowań ia amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Adeli Sosnowskiej wdraża 

się postępowaniej celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Banku zaliczkowego we Lwowie 
Nr. 6582, na imię Adeli. Sosnowskiej wysta­
wioną na kwotę 12000 kor. 88 hal. opiewa- 
jącą.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia 3 ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VIP.
Lwów, dnia 25 lutego 1907.

G. Zl. T. 1/7 (J) (1948 3 - 3 )
E d i k t.

Uiber A ntrag  der F irm a A. Zentler et 
Solni k. k. ausschl. privileg. Hcrren und 
Knabenkleider Fabrik  Wien IX. Elisabeth-



promenadę 35 urn Eiuleitung der Amortisie- 
rung des ihr in Verlust geratenen Weehsels 
de dato Brody, 31 Janner  1907 tiber 283 
L- 60 hel. welclie der Akceptant Meileeh 
Benier in Brody ani 31 Juli 1907 an die 
Ordre A. Zentler et Solin zu bezahlen hat, 
wird gernass Art 73 W. 0. der gegenwar- 
tige Inhaber desselben Weehsels aufgefor- 
dei-t denselben binnon 45 Tagen vom 1 Au­
gust 1907 ais dem ersten Tage naeh der 
rerfallszeit des Weehsels an gerechnet die- 
sein Gerichte yorzulegen, widrigens die Ainor- 
tisierang des Weehsels ausgeKproehen wer- 
deu w tird e .

K. k. Kreis ais Handels Gericlit.
Złoczów, den 20 F ebruar 1907.

po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącej uznana zostanie.

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VI i. 
Lwów. dnia 25 lutego 1907.

L. cz. T. 11/7 (1) _ (1959 3—8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Lewi Lufta, kupca we 
Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującego rzekomo przez 
Wnioskodawcę zagubionego weksla, opiewają­
cego na 2400 kor., płatnego dnia 6 czerwca 
1907, który został przez Dawida Dillera ak­
ceptowany, a przez Samuela Dillera wysta­
wiony i żyrowany.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po zapadłości weksla 
tj j. do 20" lipca 1907 w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 25 lutego 1907.

L. ez. VII. 176/96 (1) (1911 3—3)
E d y k t.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia, iż wdraża się. postę­
powanie amortyzacyjne do zaginionego we­
kslu z daty Tarnów 17 marca 1891 na 100 
złr. w. a. opiewającego w dwa miesiące od 
daty płatnego, przez Edwarda Bernsteina i 
Helenę Taffet wystawionego, przez Herscha 
Leiba Wilka w Sanoku przyjętego, a w Tar­
nowie u Edwarda Bersteina et Taffet umiej­
scowionego.

Wzywa się posiadacza wekslu powyż­
szego, by takowy w 45 dniach, licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, tut. e. k. sądowi przedłożył, ina­
czej weksel za umorzony uznanym będzie.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Tarnów, dnia 9 marca I9Ó7.

L. cz. T. 11/7 (3) (1881 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ludwika Markowskiego, 
ęm. sędziego powiatowego w Jałowem. wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo" przez wnioskodawcę zagubionej po- 
Lcy asekuracyjnej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie działu ubezpieczeń 
ha życie 1. 10.275 na kwotę 3000 z!r. o- 
piewająeej, wystawionej na okaziciela dnia 
4 marca 1881 według tablicy II.

Posiadacza powyższej poliey wzywa się 
przeto, aby zgłosił się, ze swojemi prawami 
W ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

I C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 lutego 1907.

Spadki.
3)1

; 1

L. cz. IV. 230/97 (26)
•' E  d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
G. k. Sąd powiatowy w Krośnie za­

wiadamia, żo w dniu 16 g ru d n ia  1906 w 
Krośnie zmarła Katarzyna Ćwik bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
któreao ad w. dr. J a n  Kanty Jugondfein w

; Krośnic kuratorem został ustanowiony, będzie 
i przeprowadzonym z tymi i tym przyznany , 
| którzy się do niego zgłoszą i swe pra- 
1 wa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
i ku nic p rzy ję ta , lub w razie gdyby do 
j spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
i przypadnie Państwu, jako bezdziedziezny. 
j 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
■ Krosno, dnia 31 grudnia 1906.

dziedzicami i dla nieobecnej ustanowionym 
kuratorem adwokatem drem Moslerem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' III. 
Mosty wielkie, dnia 4 lutego 1907.

L. ez. A. 263/0 (4) (1895 3— 3)
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Mostach wiel­
kich zawiadamia, że dnia 22 września 1906 
w Mostach wielkich zmarła Katarzyna z Sa­
wickich Kiś, nie pozostawiając rozporządze­
nie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
Kiś nie jest  znanem, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się

L. cz. A. VIII. 346/5 (15) (1913 3 —8)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

_ C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­
damia, że dnia 2 maja 1905 w Morszynie 
zmarła Wanda Lad oś.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Cze­
sława Ładosia nie jest znanem, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
wtut.ej.szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem adw. drem Fichne- 
rem w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 13 grudnia 1906.

Doniesienia prywatne.
S u p f o  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h  o b o w i ą z u j ą c y  z  d n i e m  I B .  m a j a  1 9 0 6  r .  (C z a s  ś ro d k o w o - e u r o p e j s k i )

P o c ią g

L. cz. T. 12/7 (2) (1979 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Adeli Sosnowskiej, żony 
h-chitekty we Lwowie, wdraża, się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej galic. Kasy zaliczkowej 
'Ve Lwowie Nr. 1309 na imię Adeli So­
snowskiej wystawionej, której stan z dniem 
4 stycznia 1907 wynosił 2000 kor. z odset­
kami dopisanymi po dzień 31 grudnia 1906.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
^nia ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
ezasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 lutego 1907.

L- cz. T. 87/6 (8) (1981 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza Seidena, właści- 
Tela głównej trafiki we Lwowie wdraża się 
^ s tępow anie  celem amortyzacyi rzekomo 
ki’Zez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
Wkładkowej galic. Kasy oszczędności Nr. 
9-564 na kwotę 26 kor. opiewającej, a na 

^  wis ko „Bozia BrumeP1 wystawionej, 
i Posiadacza powyższej książeczki wkład­
ow ej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
.Węjeini prawami w ciągu 6 miesięcy od 
Jfia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gaze- 
le Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie
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M a d w o rz e c *  g ł ó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaczowa, W oro- 
ehty  od 1/6 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiee, Dorny-W atry i Suczawy. 

z Krakowa (/Berlina, W rocław ia, W arszawy, W ied n ia ,K arlsbadu, 
P ragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T arn ó w ), Jasła ,’ 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P ragi), Oświgeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r­
nów), Zakopanego, J a s ła ,  K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

z Ickan, Ozortkowa, Katusza, D elatyna  (p. K ołom yję od 1/6 
do 30/9 w ł. n iedzielę  i rz. k. św ięta), KórozmezS (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, B erhoraethu, O zudina, Brodiny, Po tny , 
D orny W atry , Suozawy. 

s Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów 
z Lawoezncgo, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
sc Stanisławow a, Żydaczowa. 
z Sam bora. M. Ł aboreza , Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z K r u o w t  (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i), O święcim ia, Zakopanego (przez Podgórze P ła szó  w), 
U W ieliczki, Orłowa, (j>. Tarnów), M Lahe/eza (Pesztu) i Chyro- 

wa, (p. P rzem yśl), 
z K ołom yi, Żydaczow a, Potutor, Korbsaieao. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego. Kałusza, S try ja , Borysławia, Kochawiny. 
z Podw ołoezysk, K opyczyniee, H usia tyca , Po tu tor. 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iwo­
n icza, Sanoka, Ohyrowa (p . P rzem yśl) 

z lekan , Ozortkowa, Katusza, Zaleszczyk, W yśnicy, K w ntania, 
.Noymsieiicy (p. Zuczkę), Screłha, R adosriee, B crhom ethu 
(w poniedzi& Dk), Sws&wy.

z Sam bora, Zakopanego, N. Bacza, Ja s ła . K rosna, Iw onicza, 
Rymanowa. Sar-oka, Ohyrowa, Sianek,

■t. P o dW oezysk , (0<:**»y, Kijcwr,), Brodów, Orzyin/dowa. 
s  T achU  (ud 15,L 30,';?) Bkoh.gw Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa. Rawy ruskiej. 
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęoiraa, Suchy, K ocm yrzow a, W ieUezki, Orłowa (p. Tar- 
nów), łlie lca  (p, Dębicęj, D ynow a, Ohyrowa (p. P rzem yśl) 

z, Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H n s w jn a , Iw aais  pustego, Skały, Kopyeayniee, Grzymałowa. 

z Ickan, żydaczowa, K ałusza  Nowosieliey, Serethu, Bcrhometh-z 
Ozudina- Brud)*/.

z KKrakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p . Kraków od 25/6 do 15/9’ wł.), 
Ór*>wa /od l.T do 1.5/9 wł.), N. Sącza (p. T arnów ), Ja sła , 
Dynowa, Lubaczowa, Baaoks., Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przem yśl).

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kóvosns«z6, Nowosie­
liey, Dorny W atry. Suozawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Awoniosa, Ryma­
nowa, Sanoka. Ohyrowa, S ianek , 

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia. W arszawy, P ragi, 
K arisboau), Oświęcima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, C hyro wa (p. 
Przem yśl).

s  Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyazyuiee, żale- 
swjzya, Skały, T w ania  pustego, H usiatyna. 

s 37oo*(i. fp.-Hww), K a ta n a . Borysławia, D rohobycza, Kocha-

P o c ią g
posp | osob
od oh 0 i<

12-45 —

2-51

4 0 5

b-16

8-25

6-20

6-55
7-30

8'3»

8-55

9-20

2-21

10-55
10-45

3-40 —

S 43 . . . .

.....

3-30
3-30
4-0-5
•i 15
5-58

"

6-00
6T5
6-25
6-35

7-25

9-50

10 05 
10-40

. . .  

1 "

10-51

11-00

1 - 11-301

5 5  e  Ł  w  o  &>
Z  d w o r c a  g ł ń w n a g o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina. W arszawy. P rag i 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasia , Cha­
bówki, Zakopaneso. Orłowa, N . Sącz* (p Tarnów), 

do Ickan , (Jass. Bukaresztu. K onstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 t o  30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu. Ozudina No- 
wosi.eliey, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa. (W iednia, W rocławia, Berlina. P rag i, Karlsbadu), 
Pćsztuy Mo j6 L sborcz^ , Ryma-ioiTa Iv/o«

UiCfca, Chabówki, Mie»ca, (p. Dębicę), Orłowa. Wieliczki, 
Oswięcima.

do Ickan (Jass , Bukitresztu, Bofuszan), Żydaczow a, Potutor
Korósmezo, Ozortkowa, N ow osieliey, B rodiny. P a tn v  D ornv 
W atry  (cd l /ó  do 30/9), Sue«»wy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyn<ce. Kusia- 
tynur, Ozortkowa. 

do Jaworowa,
do Ławoeancgo (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, K arlsbadu), 

Luca-osowa, Ohyrowa, R ocw adcw a. N adbrzez ia  Dynowa, Or­
łow a (p. Tarnów). Zakonaneeo (p. K raków  od 25/6 do im  w ł ) 

do Krafcov»«\ ■‘W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu), Sanoka, 
P.yn,;.:.uo’v:t, Iwcm cza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu. 
N. ■"•acz-.., Oriowa -od 1/7 do 1-5/9) W ieliczki, 'f iw iec im ^  
Zakopanego, (p. Podgórze P ł. od 25/6 o.o 15/9 wł.). 

dc Sambora, s ia n e k , Ohyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, 
Ja s ła , N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Ickan  W orochty (od 1/6 do 30/9 wł. w n iedz ie lę  i  św ięta 
rz. k .), K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu , B erho- 
m etbu , Ozudina, Radowiec, Suozawy. 

do Podw ołoezysk, Brodów, Po tu tor, Gfrzynacjo?•••». 
do Beibee,, Sokala-, Lubaczowa.
do Poataołoezysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczynicc, Ozcrt- 

k-yn*: ż,i.;es:sczyk, iiysia tyua, Skały. Iw ania” Pustego, Grzy- 
rusłowa.

do Ic?i*u. (Botuoaan. Jass, B ukaresztu), K ałusza, C zcrikow s 
ża.) 8u.tcz.yk, W yin iey , Kórós s.czd, K c -ju tto ia ," D om y W :J 
trp, Snozayr.p, Nowosieliey. 

do Krakowa, (W iednia. W ro-ławia, W arszaw y, Berlina, P ragi, 
K arirbadu); Ohyrowa (p. P rzem y śl). Jasła , Chabówki, »a - 
sopasege, (p . Rzeszów), V?ipiiask!, !'j. iśacasa. Dworów, 

do J/ł.-ocznogo. Drohobycza. B orysław ia, K ałusza, 
dc Kołomyi, żydaczow a!
do Rzeszowa, Lubaczowa. Ohyrcv.-&, S anok- (p. P rzem y śl) 
do Samiwes, i ' K ? S a n o k a ,  
do S tanisław ow a, Ozortkowa, H u sia ty n a

do Jaworowa, 
do Podwołoezysk.
•io Ław oeznegoJPeeztu), Drohobycza, Borysławia, Kałuszsi. 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Ohyrowa 

Mezó Laborcz (Puastu), B anoka (p. P rac iu y ii) , N. Śącsa. 
Orłowa, Zakopanego (przez T arnów ), Oświęcim*, 

do Sawy ruskiej, Sokala.

da Podwo&eaysk, Potator, Brodów, Kopyezynisc, Skały, iw an ie
psktego H i-tiatyna, loolerzezyk, Grzymaiows. 

do P rzem yśla  (od 1/5 do 30/9 wł.).

do Sam bor*9 Ohyrowa, Sanoka; Rymanowa, Iw onicza, 
N . Sącz/i, Ors.owa, Z akopanego.

Jasła..

Pociągi lokalne.
(od 6 m aja do 23 w rześnia wł.) 7 07, przed południem , 3‘25, 
połud. i 8 20 w ieczór, (od 6 m aja do 23 w rześnia wł. w uie-

Z Brzuehowie
5'09 po , , _
dziele i rz. kat. św ięta), 10'00 przed połud., 1'46 po po łudn iu , (od 1
czerw -a do 31 sie rpn ia  wł. codziennie) 9'35 wieczór.

Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9 w ł codziennie). 1 1 5  po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i  rz. ka t. 
św ięta) 10-10 wieczór.

Ze Szczerea od 27/5 do 16/9 w ł. w n iedziele i rz. k. św ięta o 9 4 0  w ieczór.
Z L ubien ia  od 13/5 do 16/9 wł. w n iedz iele  i rz. k. św ięta o 11/50 wieczór.

Do B rzuehowie (od 6 m aja do 23 w rześnia wł.) 6'05 rano , 2'28, 3 4 0  i 5’36 
po po łudniu , (od 0/5 do 23/9 w ł w n iedziele  i rz. k. św ięta) 9-00 przed  
połud. i 1240 po połud. (od 1/3 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej 11 3 5  w nocy (każdej n iedz ieu).
Do Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie). 9 4 5  przed połud., (od 13/5 do

9/9 wł. w n iedziele  i rz. k. św ięta) 1'35 po połud., (od 13/o do 9/9
codziennie) 3 14 po po łudniu

Do Szczerea 10-45 przed poi. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele  i rz. k. św ięta).
Do L u b ien ia  3-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w n iedziele  i rz. k św ięta).

7-00 
i  .1-25

5 2"

1012

Podwołoezysk, 
Pod wołoezysk, 
Podw ołoezysk. 
Gotte-ołoczysk,

iv 'k , Skały.
Podwołoezysk,

ż a isf« z y k ,

Sit- d w o r i M
(Odessy, Kijowa), Brodów 
Kopyozyniec, H usiatyna. Potutor 
(Odessy, K ijowa), Brodów, Grzymałów*.

(Odessy. Kijowa), Kopyozyniec, Ozortkowa, żaiesz-
. l-w»ni* partego, ilartatyń® , Brodów, ś»>-syau*łowa.
(Odessy, Kijowa), Brodów, Kopycsyniec, Ozortkowa 
Twsoiś pustego, Skst-Iy, Hasi^y-ai:.

3/36

6-35

1145

6-37
ltrOb

a  A n r e m  „JfełSsftmos.s-,'
Podwołoezysk, (Kijowa Odessy). Brodów, Koęycsyniaz, B u ia ty n a  

Oaortkc-wa
Po4wołooąv»V., Brodów. Potutor. G rzym ałow a,
Podwołosssysk (Kijowa, Odessy:, Brodów, Kcpyozynioe- Sfelswwyh

Rew.-idyŁ • Sśały. iwwKis pnsfc-go Ony»*śowa. Ozortkowa

Podwołoezysk,
Podwołoazyak Brodów, Kopyasyaiee, Skały. Iw aaia  parta* '

W,tal YV '-v ?7,y?4it .

rozk łady  jazdy
l lw a g a :  P o ra  nocna oznaczoną je s t ram kam i. — Zwykłe b ile ty  do jazdy  i wszelkiego innego rodzaju b ile ty , illustrow anc p rzew odnik i, 
ly  i t. p. nabyw ać m ożna przsz cały  dzień  w biurze m iejskim  c. k. kolei państw ow ych, Pasaż  H ausm ana 1. 9.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarzadem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 527,
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich

M M M M

d la  m ias t, g m in , fo lw a rk ó w , fa b ry k , og ro d ó w , g u iŁ h ó w  publK -znyolt, dom ów  p iy w atirm .ii i i. d i T s rsz e lk

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacje i  '‘"xK7 ‘̂J£22b T \
domowe z klozetami, łazienkami i t. cL Ł aź n ie , M eeuaa iczm

j p s p o j e S c f r u J 2$ £  T ^ r^ fe o s - s . r . r j J ją ,  :

I n ż y n i e r  L e o n a r d ,  M i t m M  i  ś k & ,  K m i t ó w *  ■m l * i S i t ó ą f o w
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. -  Kosztorysy bezpłatnie.

Brzytwy, scyzoryki, nożycrki sn-jieistis i „Soiinger.
polecaP r o l s & a e  © y f o s a e a f s s a a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. L w ó w ,  R y n e k  4 5 .

la ssM M B am ^Ł -^ iŁ a łcm łaa iw rauawii* ^  m -iy ’.i~*a>_ia;.daŁv jŁm-xełaM<;«K.'gc.~ Jir.3a.igi; s s tj-

Zarząd
p a s i e k i  i L  I l r a i i i s k i e g ©  

w Jezierzanach k. Czortkowa
w ysyła w pięeiokilowyeh blaszankaeh wszystko opła- 
tnie, prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 kor. 50 hal. 
a  wykorny m iód lipcowy w cenie 7 kor, — W ysyła 
również miody pitne, odszezególnione na  kilku wy­
stawach, a to : stołowy, kasztelański, królew ski i m io­
dy p itne  owocowe jak  Borówezak, M aliniak, Derenia™  
W iśniak , W inogroniak, Ożyniak i t. d. w pięciokilo- 

wyeli blaszankaeh 6 kor. 80 hal.

Cenniki na żądanie franko.

znakomita kawa

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1'80, D92, 2 '— , 2-08 i 2U6 

za pół klgr. poleca
h a n d e l  h e r b a t y  i  k :  w y

Polecam świeżo wyborowo towary w cenach u m ia r­
kowanych :

A nanas w puszkach 1. kg. K. 2-60 — o —
Cykata w cukrze J kg. K. 3 20 — 3 GO
M alaga g rona 1 kg. K. 2 S0 — 3 40
Cytryny 10 sztuk K. — 40 — — 60
M arm olada moreiowa 1 kg. K. 2 — — 2'40
M arm olada owocowa 1 kg. K. 1'40 — 1/60
M igdały zwykłe 1 kg. K. 2 60 — 2-80
M igdały wybierane 1 kg. K. :)■— — 3'60
Orzechy w łoskie bez łu p k i I kg. K. 2 '— — SAO
Orzechy laskowe bez łu p k i 1 kg. K. 180  — 2'60
P runelk i świeżutkie 1 kg. K. 2-— — 2 40
Pom arańcze czerwone 10 sztuk K. —'60 — ]•—
Rodzynki su łtańskie 1 kg. K. i 80 — 2 60
Śledzie m arynow ane Hollen- 

derskie beczułka K. 8 — — 9 —
Czekolada, cynamon, gwoździki, kw iat m uszkatalow y 
g'ałki, wanilia i szafran. Kawa wyśmienita, sardynk i 

w oliwie i t. p.

„Maść winogronowa"
TOMASZ BURO WIO Z

B a s d la p ® ! ^ ^  S L 8 4 T  
C E N N IK I w y sy ła m  b e z p ła tn ie .

G E O R O S Y  P I E R S I O W E

a n y  p rzez  fd 
w in  cizia- p  

• w  l i  m e r -  $}
Lwów, ul. Trzeciego iiaja I. 5

z w y c z a j n e  u g o m e  Z w i u a d z e m e
członków Kasy eskontowej i oszczędności w Mielcu, Tow. zarejestr. z ogr. 
ręką, odbędzie się dnia 24 marca 1.907 o godzinie 10 przed południe!1

v.:_ właynym demu z następującym 
Ą óx*.«ądki«».». c ta le a ia y in :

!. Sprawozdanie Dyrekcyi.
2. Udzielenie Dyrekcji i Kadzie nadzorczej ubsolutorynm za rok 1900.
8. Iiozdział czystego zysku.
4. Uwolnienie Wadje Siibera z urzędu i ewentualny uzupełniający wybór.
5. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 24 i 25 lipca 1905 rewizj’1 

przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 133 Dz. p. p., wraz z uwagami Wydział11 
Powszechnego Związku we Lwowie.

6. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcia takowego wraz z uwagai®1 
Związku do wiadomości.

7. Zmiana statutu a w szczególności zmiana §§ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 16 17, 18, 1̂ ’ 
21, 22, 24, 27, 28, 32, 38, 43, 44, 45, 46, 47, 48, 49, 51, 55, 56, 58, 63, 66, 68, 7l< 
72 1 78 statutu.

8. Wybór 3 członków Byrekeyi i jednego zastępcy na lat 6.
9. Wnioski członków.
W razie braku kompletu wymaganego w § 51 statutu odbędzie się na podstawi* 

przepisu § 32 ust. z dnia 9 kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. u. p.  ponowne Zgromadzeni* 
członków tegoż samego dnia o godz. 3 po południu z powyższym porządkiem dzienny!®’ 
które bez względu na ilość obecnych prawomocnie uchwalać i obradować będzie.

Dyrekcya Kasy Eskontowej i Oszczędności w Mielcu,
towarzystwo zarejestrowane z ograniczoną poręką.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivionne 
i w głównych aptekach.

W e Lwowie w ap tekach  pp : M ik o h sch a , W m.ućr 
skiego, K nckera, S lep iń s tieg o . E h rb ara , BAser:', 
W Krakowie w ap tekach  pp .: W iszniew skiego, lie- 

ćlyka i M ikuckiego.

Z długoletniego doświadczenia wiemy,
że wiosenne zasilenie ziemi naszym i sztucznymi nawozam i dzia­
łało  najlepiej po zimach obfitych w śnieg. W roku obecnym zatem 
n ie  powinno się zaniedbywać tej sposobności, zwłaszcza że i tak 

oziminy w wielu okolicach kraju  m ają być bardzo licho.
I. galie. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego Lwów, 

A kadem icka 8.

P ó ł n o c n o  K ł e m .  L l o y d
(Norddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI

we Cwswie, pasaż JCausmana 9.

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane tiia kobiet

t W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyaeb społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
Mjl W  d z i a l e  m ó d  co tydzień: K y e in ę  kołOTAwaua mód paryskich i arkusz rysun- 
0  ków z wzorami sukien, okryć, wogóla strojów kobiecych. Co miesiąc: W i e l k i  a r -  
fjfa k a s a  z krojami i wzorami robót i kilka razy : F o r m y  z  M b u l k i ,  nadsyłane wprost 
jsjgk z Paryża, z odpowiedniera objaśnieniem w tekście. Co tydzień dzisł praktyczny p. t . : 
p Ł  P o r a d n i k  d l a  k o b i s t  w mieście i na wsi, zawierający informaoye: Z dziedziny 
W  hygieny wedle ostatnich aapatrywaó, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
1 0  spodarskiej i przemysłu domowego.

Część k a l i n  a r n a  czyli gospodarska prowadzona przez p. P s u l i  a e  Szu ju l iańską .

I ?  M oraacye dotyczące Dieżaccp zainteresoiania i popyta pracy dostępnej M e c ie .
P r e n u i s e r a t ę  n a  L w ó w  i  G a l i c j ę  p r z y j m u j e :

®  EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI *
| |  Lwów, JPsLŁłCfcsi HaussaaLgunsi ©.

we  Lwowie O  I p P  na prow. z prze- Q  T f j ” 1%
| §  kwartalnie ^0 syiką pocztową w  I J u

Num?rft okszunre i proepekta gratia.

Bezpośrednie potączesiia przewozowe cesarskimi-pcspiesznymi i poczto- w
wymi parostatkami: k

Do Starów Zjednoczonych Ameryki: $
( l o w e g ?  Y ® r ł Ł « ,  B a M i m o r e y  Cłu>.lvs?»t«'K) ijj

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). $
Australii; Japonii; Chin etc. 0
B i l e t y  d® * » ź d e j  s ta -ey i  P 6 ł n o « .  A m « r y k L

Karty okrężne \lo ja®Iy „Ka około świata“. 0
W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  w  s p r a w a c h  p o d r ó ż y  t a k  l ą d o w y c h  j a k  i m o r -  '$ Ł

s k i c h  u d z i e l a  i  b i l e t y  s p r z e d a j e :  'jjffi

Generalna Agentura Półn. nietn. Lloydu we Lwowie*
P a a ssi-i: 0

i


